
Wizyta delegacji 
Rady Najwyższej 
ZSRR w Polsce

Na zaproszenie Prezydium 
przybyła do Polski

7 osobowa delegacja Rady Naj 
'yższej ZSRR pod przewodni 
twem deputowanego Gienna- 
via Worcnowa — członka 
Xa Politycznego KC KPZR, 
„rzeWodniczącego Komitetu 
Kontroli Ludowej ZSRR.

warszawskim lotnisku 
gości powitali: marszałek Sej- 
8 — Stanisław Gucwa, czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
. rz KC PZPR, przewodniczą­
cy klubu poselskiego PZPR — 
Edward Babiuch, przewodni- 
czsCy klubów poselskich ZSL 
j SD. wicemin. spraw zagra­
nicznych Stanisław Trepczyń-
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ski.
Obecni 

polski w 
__ Zenon 
Polsce -

byli ambasadorzy: 
Związku Radzieckim
Nowak ZSRR w

Stanisław Piłoto-
wic z.

W godzinach południowych 
Gicnnadij Woronow w towa­
rzystwie członków delegacji 
złożył wizytę marszałkowi Sej 
jph Stanisławowo Gucwie.

W rozmowie wzięli udział 
Andrzej Werblan i Wincenty 
Krasko.

Program wizyty przewiduje 10- 
dnioWy pobyt radzieckich gości w 
naszym kraju. W Warszawie dele 
gacja Rady Najwyższej ZSRR 
przeprowadzi rozmowy w Sejmie. 
Radzieccy goście odbędą kilkudnio 
wą podróż po Polsce. Odwiedzą oni 
m. in. Katowice i Kraków oraz 
wybrzeże gdańskie. (PAP)

Przed głosowaniem w Bundestagu

Opozycja nie rezygnuje 
z prób nacisku

Koalicja rządowa
chrześcijańsko

opozycja
demokratyczna

przygotowują się do podjęcia de­
cyzji w sprawie układów wschod­
nich, która — zgodnie z obecnymi 
ustaleniami — ma zapaść w śro­
dę przyszłego tygodnia. Do tego 
dnia — Jak wiadomo — na mocy 
porozumienia między frakcjami 
zostało odroczone drugie czytanie 
układów moskiewskiego i war­
szawskiego.

Partie koalicyjne: socjaldemokra 
ci (SPD) i wolni demokraci (FDP) 
uważają, że tę przerwę opozycja 
spożytkuje na dyskusje wewnętrz 
nc w partii. Z kolei partie opozy­
cyjne: Unia Chrzęścijańsko-Demo- 
kratyczna (CDU) i Unia Chrześci- 
jańsko-Społeczna (CSU) nalegają 
na dalsze rozmowy z rządem dla 
wyjaśnienia kwestii, które — ich 
zdaniem — nadal są otwarte. Opo 
zycja nie rezygnuje więc z dal­
szych prób wywierania nacisku 
na rząd. Do problemów, których 
wyjaśnienia domaga się opozycja, 
należy przede wszystkim tryb 
przekazania do wiadomości zainte 
resowanym rządom wspólnej rezo 
lucji, która tymczasem już ofic­
jalnie została zgłoszona w Bundes 
tagu.

Agencja DPA nie wyklucza, że 
do środy przyszłego tygodnia odbę 
dzie się nowa rozmowa czołowych 
polityków koalicji rządowej i opo 
zycji chrzęści jańsko-demokraty cz- 
nej. Dotychczas jednak nie usta- 
iono żadnego terminu. (PAP)

Perspektywy poprawy 
sytuacji mieszkaniowej
W czwartek 11 bm. zakończono dwudniowe obrady V ple­

narnego posiedzenia KC PZPR, którego tematem był pers­
pektywiczny program budownictwa mieszkaniowego.
Obradom przewodniczył I 

sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek. W pierwszym 
punkcie porządku dziennego 
drugiego dnia plenum wysłu­
chano sprawozdań z pracy 
pięciu zespołów roboczych, 
które analizowały materiały i 
projekt uchwały w środę 10 
bm. ’

Sprawozdanie z pracy Zespo 
łu d/s Programu i Polityki 
Mieszkaniowej wygłosił z-ca 
członka KC, sekretarz KW 
PZPR — Franciszek Tekliński. 
Stwierdził on, że w czasie dys 
kusji z uznaniem odniesiono 
się do elastycznego ujęcia per 
spektywicznych zamierzeń, a 
szczególnie do, powiązania ich

z wynikami społeczno-gospo­
darczymi kraju.

Jako realny przyjęto w dys 
kusji program budownictwa 
mieszkaniowego przedstawio­
ny przez Edwarda Gierka, tj. 
7.300 tys. mieszkań do 1990 
roku. Podkreślano słuszność 
zwiększenia roli i odpowie­
dzialności rad narodowych w 
zakresie programowania, pla­
nowania i koordynacji budów 
nictwa mieszkaniowego oraz 
infrastruktury. Dyskutanci z 
uznaniem wskazywali, że po­
dejmując po raz pierwszy 
trudny i złożony problem bu­
downictwa mieszkaniowego 
partia postawiła go w sposób

\N zakładach pracy Wielkopolski

Narady w sprawie 

planu 5-letniego
W zakładach pracy Wielkopolski trwają obecnie narady, 

poświęcone wytyczeniu dalszych kierunków działania, ma­
jącego na celu realizację zadań planu 5-letniego. Załogi zą- 
kładów spotykają się z kierowniczym aktywem Komitetu
Wojewódzkiego, komitetów 
miejskich PZPR.
Główny nurt tych gospodar 

skich dyskusji koncentruje się 
wokół tematu: jak wykorzy­
stać konkretne rezerwy w da 
nym zakładzie pracy czy in­
stytucji. aby wykonać zadania 
bieżącej 5-latki. Chodzi o jak 
najlepszą gospodarność i ini­
cjatywę każdego na swoim od 
cinku.

Mówi się zatem o możliwoś 
ciach zwiększenia produkcji na 
rynek i eksport, o szansach 
skracania cykli inwestycyj­
nych i produkcyjnych, o lep­
szym wykorzystaniu sił ludz­
kich, a także maszyn, urzą­
dzeń i materiałów. Każdy za­
kład skupia się w dyskusjach

powiatowych, dzielnicowych i

na tych problemach, jakie wy 
stępują przede wszystkim na 
jogo terenie. Sporo uwagi po­
święca się inicjatywom, mają 
cym na celu realizację akcji 
20 miliardów.

Szczególny nacisk kładzie się 
w dyskusjach na wdrażanie 
metod nowoczesnego gospodaro 
wania. Stanowią one bowiem 
jeden z istotnych warunków

Dokończenie na str. 2

Czarny dzień

polskiego zespołu
Bardzo niefortunnie zakończył się dla polskich kolarzy VI etap 

XXV Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu“, „Neues Deutschland“ i 
„Rudeho Prava“, prowadzący z G era w NRD do Karlovych Ya.ów 
w Czechosłowacji, długości 159 ki lometrów. Nasi reprezentanci przy­
jechali daleko w tyle i stracili wiele minut do czołówki. Etap za­
kończył się zwycięstwem zawodni ka Czechosłowacji Barton icka.

Wczorajszy etap, mimo bardzo 
trudnych warunków atmosferycz- 
hych, rozegrany był w szybkim 
tempie. Prawie przez cały czas czo 
lewka jechała z szybkością około 
45-48 kilometrów na godzinę. Po­
nieważ polskich kolarzy prześlado 
wały na tym etapie liczne defek-

ty, mieli je Kluj, Labocha. Szur­
kowski, na około 60 kilometrów
przed metą stracili oni kontakt z
prowadzącą 
le. Kiedy

grupą i zostali w ty- 
tylko kolarze ZSRR,

Zachmurzenie duże i miejscami 
nvS^z Ze skłonnością do lokal- 
sten ,burz- zachodu kraju po- 
WieJ11^06 dzielnic centralnych 
We Sf:e Przejdnienia i przejścio- 

. rozp°g°d^enia. Temperatura 
do iRVmalna w Sran’cach od 15 st. 
10 st na wybrzeżu ok
z kil 'atry słabe i umiarkowane 

^'""mych, przecho- 
w zachodnie.

CSRS i NRD. którzy mieli po kil 
ku przedstawicieli w czołówce, zo 
rientowali się. że ich najgroźniej 
si konkurenci — Polacy, a zwła­
szcza Szurkowski, mają kłopoty i 
zostali w tyle, natychmiast tem­
po prowadzącego peletonu znacz­
nie wzrosło i już do samej mety 
polscy kolarze tracili coraz wię­
cej minut do czołówki.

Pierwszy lotny finisz w Plauen 
(53 kilometry od startu) wygrał 
reprezentant Związku Radzieckiego 
Gorełow przed Schiffnercm (NRD) 
i Magni (Francja), drugi w Cheb 
(109) Dmitriew (ZSRR) przed 
Schiffnerem (NRD) i Bartonic- 
kiem (CSRS). a trzeci w
Sokolovie 
przed

(136) Schiffner (NRD)
Dmitriewem (ZSRR)
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Dom Książki i „Głos" 
zapraszają 

na drugi kiermasz
Jak zapowiadaliśmy dru­

gi. kolejny kiermasz książ­
ki, z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, odbędzie 
się w Poznaniu 14 bm. Jego 
organizatorami — po raz 
dziesiąty z rzędu są: Dom 
Książki i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”. W kier­
maszu uczestniczyć będzie 
również . PUPiK „Ruch”, 
który na swoich stoiskach 
zaprezentuje prasę, pocz­
tówki i książki.

Na kilkudziesięciu stoiskach 
Domu Książki znajdzie się wie 
le ciekawych wydawnictw, m. 
in. Bogdana Danowicza „Ujarz 
mienie Melpomeny*1, książka 
poświęcona historii scen po­
znańskich po 1945 r. Na impre 
zie można będzie także nabyć 
wiele pięknych reprodukcji ma 
larskich, jak np. „Słoneczniki11 
Van Gogha;

W kiermaszu udział weź 
mie 12 pisarzy, którzy de­
dykować będą książki swo 
im czytelnikom. Ponadto 
'dla uczestników kiermaszu 
organizatorzy przygotowali 
kilka niespodzianek. Bliż­
sze na ten temat szczegóły 

’ zamieścimy w jutrzejszym 
numerze „Głosu”.

Impreza odbędzie się w 
podz. od 10 do 18 w obrę­
bie ulic: Stalingradzkiej. 
Czerwonej i Fredry
(w parku przed Opera).

(a)

śmiały — kompleksowy i pers 
pektywiczny.

Zespół uważa, że wielkość 
programu mieszkaniowego w 
wysokości 7.300 tys. mieszkań 
jest możliwa do zrealizowania.

Dyskusja potwierdziła, że budów 
nictwo indywidualne powinno być 
zrealizowane głównie w oparciu o 
lokalne materiały oraz uruchamia 
ne w terenie rezerwy i podejmo­
wane inicjatywy. Budownictwo 
indywidualne musi się rozwijać w 
sposób planowy, zorganizowany 
przy wydatnej pomocy zakładów’ 
pracy. Jego lokalizacja nie może 
odbywać się kosztem terenów roi 
nych, bądź terenów przeznaczo­
nych pod wysokie budownictwo.

Krytycznie ustosunkowano się w 
toku prac zespołu do aktualnego 
stanu remontów budynków miesz­
kalnych i rozmiarów nakładów na 
ten cel, postulowano, aby dotych­
czasowe kryterium mierzone wiel­
kością powierzchni mieszkaniowej 
zastąpić — po dokonaniu ińwenta 
ryzacji substancji mieszkaniowej 
— stopniem dekapitalizacji techni­
cznej budynków.

Uznano jednocześnie za koniecz 
ne przeanalizowanie polityki w za 
kresie remontów budynków pry­
watnych, zwłaszcza wielorodzin­
nych.

Kolejne sprawozdanie — z 
obrad Zespołu d/s Budowni­
ctwa Przemysłu Mieszkaniowe 
go złożył członek KC, sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Tadeusz Pyka. Oświadczył 
on, iż uczestnicy zespołu pod-/ 
kreślali, że wytyczony w ma­
teriałach na V Plenum pro­
gram wybudowania w bieżą­
cym 5-leciu 1 miliona 80 tysię 
cy mieszkań jest niewątpliwie 
bardzo duży. Niemniej istnie­
je potrzeba jego przekroczenia.

Zdaniem zespołu — istnieją 
trzy grupy zagadnień, których 
rozwiązanie determinuje dal­
szy rozwój budownictwa mie­
szkaniowego. Pierwszą z nich
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Premier A. Kosygin 
przyjął min. Xuan Thuy

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, premier ZSRR 
Aleksicj Kosygin przyjął w 
czwartek na Kremlu sekreta­
rza KC PPW, przewodniczące 
go delegacji DRW na cztero­
stronne rozmowy w Paryżu, 
min. Xuan Thuy. Rozmowa 
przebiegała w serdecznej, par 
tyjnej atmosferze, w duchu 
przyjaźni i solidarności z boha 
terską walką naro.du wietnam 
skiego. (PAP)

Demonstracje przed ambasadą USA I

10 bm. w Paryżu odbyły »ię potężne demonstracje przed 
gmachem ambasady USA. Demonstranci protestowali prze­
ciwko polityce prezydenta Nlxona wobec Wietnamu. Na zdję­
ciu: oddziały żandarmerii otaczają tłum demonstrantów przed 

gmachem ambasady USA.
CAF — UPI — telefoto

ZSRR domaga się anulowania 

blokady DRW przez USA 

I Oświadczenie rządu radzieckiego
Radio Hanol podało, że lotnictwo amerykańskie zaatako­

wało w czwartek stolicę DRW. Trzy samoloty USA zosta­
ły zestrzelone, a kilku lotników amerykańskich wzięto do 
niewoli. Podczas środowego nalotu samolotów USA na ha- 
nojską dzielnicę mieszkaniową Gia Lam zginęły 32 osoby cy­
wilne, w tym większość kobiet i dzieci. Jedna z bomb spad­
ła na teren Szpitala im. Przyjaźni Radziecko-Wietnamskicj. 
Ranny został chirurg, który przeprowadzał akurat pilną o- 
perację. Kilka sal szpitalnych zostało zniszczonych, a sześć 
karetek pogotowia rozbitych.
W Moskwie opublikowano 

następujące oświadczenie rgą- 
du radzieckiego: , ,

Rząd Stanów Zjednoczonych 
oznajmił o nowym rozszerze­
niu swych agresywnych poeży 
nań w Wietnamie, które pro-, 
wadzą do dalszego skompliko 
wania sytuacji w Azji Połud­
niowo-Wschodniej i są brze­
mienne w poważne następstwa 
dla światowego pokoju i bez­
pieczeństwa.

W oświadczeniu złożonym 
8 maja br. prezydent USA za­
komunikował, iż wydał rozkaz 
zaminowania wejść do por­
tów północnowietnamskich, 
aby uniemożliwić statkom do­
stęp do nich oraz wzmoże­
nia bombardowań terytorium 
DRW, a zwłaszcza atakowa­
nia z powietrza kolejowych i 
innych linii komunikacyjnych. 
W ten sposób USA usiłują 
przerwać więzy gospodarcze, 
handlowe i inne Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu z in 
nymi państwami, pozbawić 
DRW możliwości otrzymywa­
nia pomocy dla ludności swego 
kraju i dla odpierania ame­
rykańskiej agresji, jak rów­
nież otrzymywania żywności

i innych towarów dla zaopa­
trzenia ludności cywilnej.

Niezależnie od tego, jakiego ro­
dzaju kłamliwymi pretekstami 
maskuje się awanturnicze poczy­
nania amerykańskich sit zbroj­
nych w Wietnamie, prawdziwy 
cel tych poczynań jest jasny. Nie 
chodzi bynajmniej o „uratowanie 
przed upokorzeniem11 Stanów Zjed 
moczonych, lecz o uratowanie pono 
szącej jawne fiasko, osławionej 
polityki „wietnamizacji11. Nie cho 
dzi o to, aby Wietnamczycy zyska 
li możność uregulowania swych 
spraw w drodze rokowań, lecz o 
amerykańskie poparcie wojskowe 
dla antyludowego, marionetkowego 
reżimu w Sajgonie.

Nasilanie bombardowań teryto­
rium DRW i podejmowane przez 
Waszyngton próby samowolnego 
ustanawiania własnych reguł mor 
skiej żeglugi międzynarodowej, 
nie mogą nie wywołać oburzenia 
i ostrego potępienia. Raz Jeszcze 
demonstrują one całemu światu 
zbójecki charakter wojny, którą 
Stany Zjednoczone rozpętały i 
już od wielu lat prowadzą prze­
ciwko narodowi wietnamskiemu. 
Jedna akcja pociąga za sobą na­
stępną. jeszcze bardziej niebezpie 
czną. Do dawnych aktów barba­
rzyństwa i zbrodni, dodaje się no 
we, Jeszcze poważniejsze. W rezul 
tacie tego wszystkiego, wojna przy 
biera taki charakter, że w coraz

Dokończenie na str. i

Przywódcy NRD w Rumunii
W czwartek przed południem 

przybyła do Bukaresztu z oficjał 
na. przyjacielska wizytą na zanro 
szenie KC Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej i rządu rumuńskiego 
partyjno-rządowa delegacja NRD 
z I sekretarzem KC SED. Erichem
Honeckerem członkiem Biura
Politycznego KC SED, premierem 
NRD, Willi Stophem.

Po południu w siedzibie rumuń 
skiej Rady Państwa rozpoczęły się 
oficjalne rozmowy delegacji par- 
tyjno-rządowych NRD i SSR.

Wizyta A. Greczki w Syrii
W środę przybył do Damaszku 

z 4-dniowa wizyta oficjalną na cze 
le radzieckiej delegacji wojskowej, 
minister obrony Związku Radziec 
kiego, marszałek Andriej Greezko.

Marszałek Greczko, jak wiado­
mo, przebywał z wizyta w Syrii 
we wrześniu ub. roku, ale musiał 
ja przerwać z powodu choroby.

W środę wieczorem marszałek 
Greczko przvjetv został p-zez pre- 
zydenta Syrii Hafeza eł Asada.

Światowa konferencja walutowa
W Montrealu rozpoczęła się 19 

doroczna międzynarodowa konfe-

rencja walutowa. Biorą w niej u- ła policja. Agencja Reutera podaje, 
dział przedstawiciele rządów, a że dwunastu policjantów zostało 
także banków centralnych i han rannych.
dlowych 29 krajów kapitalistycz­
nych. Obrady toczą sję przy 
drzwiach zamkniętych.

Prasa kanadyjska wyraża przy­
puszczenie. że w centrum obrad 
znajda sie próby znalezienia dróg 
reformy światowego sytemu wa­
lutowego, w którym pajtuje chaos

WMAPIOINF.WŁTEL EEONEM 
tADp-W 
INF /

od czasu podjęcia w uh. roku 
przez Stany Zjednoczone drastycz 
nych środków walutowo-finanso- 
wych. -

Starcia w Irlandii Północnej
W północnoirlandzkim mieście 

Portadown doszło w czwartek ra­
no do trzygodzinnych starć mie- 
dzy katolikami i protestantami. 
Obie strony obrzucały sle nawza- 

। jem kamieniami zza wzniesionych 
na prędce barykad. Interweniowa

51 górników zginęło w USA
W czwartek ekipy ratownicze od 

kopały dalsze cztery zwłoki górni 
ków. którzy zginęli w czasie ka­
tastrofy w kopalni srebra w Kel
logg w Stanach Zjednoczon’ eh. 
W ten sposób dotychczasowa licz-
ha ofiar wynosi 51 osób. 40 górni 
ków uznanych jest jeszcze za za­
ginionych. Poszukiwania trwają 
nadal.

We wtorek, w siedem dni po ka 
tastrofie. ekipy ratownicze wydo­
były na powierzchnię ziemi dwóch 
żywych górników.

Do NRD na Zielone Świątki
Od chwili otwarcia w dniu 2 ma

ja w Berlinie 
do spraw wizyt 
kańcy Berlina 
żyli do 10 maja 
dań o zgodę na 
NRD czv też do 
lonych Światek.

Zachodnim „biur 
i ocdróżv”. mirsz 
Zachodniego zło- 
ogćkm 134.957 no- 
w- jazd do stolicy
NRD z okazji Zie

Jak zakomunikował 
sowy Senatu (rządu)

rzecznik 
Berlina Za-

choć niego, liczba wniosków zgło­
szonych w biurach NRD w środę 
wynosiła 19.930.



Od 21 bm Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej

11 bm. w Warszawie odbyła 
się konferencja prasowa zor­
ganizowana przez Zarząd 
Główny Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Na konfe­
rencji poinformowano, że tego 
roczne święto ponad miliono­
wej rzeszy strażaków — ochot 
ników rozpocznie się 21 bm. 
tradycyjnym „Dniem Straża­
ka”. Zainauguruje on Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej, któ 
re trwać będą do 28 maja br. 
Przebiegać one będą pod ha­
słem „Ochrona przeciwpożaro­
wa sprawą wszystkich obywa­
teli”. (PAP)

Spotkanie w ZW ZMS
Wczoraj odbyło się spotka­

nie kierownictwa ZW ZMS z 
konsulem generalnym ZSRR 
w Poznaniu Nikołajem Tałyzi 
nem i sekretarzem konsulatu 
Igorem Bazarinem. Dyploma­
tów radzieckich poinf,—'owa- 
no o kierunkach działania 
wielkopolskich ZMS-owców, 
współpracy z organizacją kom 
somolską obwodu charkow­
skiego, omówiono również pro 
jekt zorganizowania wystawy 
na temat historii ruchu mło­
dzieżowego w Polsce w Char 
kowie i podobnej w Poznaniu.

(na)

Rzecznik Watykanu 
za rychłą ratyfikacją 
układów wschodnich

Rzecznik Watykanu prof. Fede­
rico Alessandrini komentarzu
na łamacb ..Osservatore della 
mcnica” wvraził życzenie, by 
t" fikacja układów wschodnich 
stapiła „bez dalszej zwłoki” i 
Tarzania”.

Równocześnie przestrzegł 
przed możliwością zaostrzenia

Do 
ra­
na 
od

on

kwestii niemieckiej sytuacji
miedzvnarodowei w przypadku od 
rzucenia układów. Barzel i gdu/ 
CSU wiedza doskonale, że zawar­
cie układów jest aktem, który 
bierze uod uwagę realna sytuacje 

■ — stwierdza pismo. Ratyfikacja bę 
dzie miała znaczenie nie tvlko dla 
NRF, ZSRR i Polski. (PAP)

Perspektywy poprawy
sytuacji mieszkaniowej
Dokończenie ze str. 1

tworzy baza materiałowo-wy- 
posaźeniowa. Podkreślono ko­
nieczność intensywnego roz.wo 
ju wszystkich branż i gałęz.i 
gospodarczych pracujących na 
rzecz budownictwa i tym sa­
mym tworzących zarys prze­
mysłu mieszkaniowego. Wska­
zane jest wypracowanie form 
integrujących ten przemysł w 
kierunku ilościowego i jakoś­
ciowego wzrostu produkcji, 
zwłaszcza tych urządzeń, na­
rzędzi i materiałów, które są 
niezbędne w fazie wykończe­
niowej procesu budowlanego.

Kolejny problem przewijający 
się w obradach tego zespołu — to 
szeroko pojęta organizacja proce­
su inwestycyjnego w budowni­
ctwie mieszkaniowym, a także or 
ganizacja samej produkcji.

Nowj’ model organizacyjny bu­
downictwa powinien w racjonal-
nych ramach 
współzależne 
tym samym 
szczegółowej 
wano też na 
powoływania

integrować wszystkie 
ogniwa, eliminując 
potrzebę szerokiej, 

koordynacji. Wskazy 
celowość szybszego 
kombinatów. Rów-

nież w pełni uzasadniony je.st przy 
jęty już i częściowo realizowany 
układ, polegający na integracji 
biur projektowych z przedsiębior­
stwami wykonawczymi.

Trzecie zagadnienie, któremu w 
pracy zespołu poświęcono dużo u- 
wagi. to problem uprzemysłowie­
nia metod realizacji budownictwa 
mieszkaniowego. Warunkiem reali 
zacji przyjmowanego na plenum 
programu zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych jest gruntowna 
modernizacja zaplecza produkcyj­
nego w drodze intensywnej rozbu 
dowy przemysłowej bazy wytwór­
czej budownictwa wielkopłytowe­
go.

Sprawozdanie z pracy Zespo 
łu d/s Rozwoju Aglomeracji 
Miejskc-Przemysłowych Wy­
głosił członek KC, I sekretarz 
KZ PZPR huty im. Lenina — 
Józef Nowotny.

W dyskusji wskazywano, że 
postawione przez VI Zjazd 
partii zadanie odczuwalnej po 
prawy warunków materialne­
go i kulturalnego bytu społe-

czeństwa poprzez intensyfika­
cję i dynamiczny rozwój gos­
podarki, znajduje szczególny 
wyraz właśnie w odniesieniu 
do wielkich aglomeracji miej- 
sko-przemysłowych. Tam prze 
cięż zamieszkuje ok. 39 proc, 
ludności kraju, tam znajduje 
się większość środków trwa­
łych całego przemysłu, prawie 
wszystkie placówki naukowo- 
badawcze i część kultural­
nych. Z tych względów po­
winno się więc traktować aglo 
meracje miejsko-przemysłowe 
zarówno obecnie jak i w przy 
szłości jako główne ogniwa 
układu podstawowej struktury 
przestrzenno-gospodarczej kra 
ju.

Podstawowe znaczenie ma 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego. Powinny być rozwią 
zane tak złożone problemy jak 
np. odpowiednie przygotowa­
nie terenu i podstawowej in­
frastruktury komunalnej, roz­
wój mocy wykonawczej przed 
siębiorstw budowlanych i re­
montowych, sieci handlowej, 
gastronomicznej i usługowej, a 
także położonego w pobliżu za 
piecza żywnościowego.

Sprawozdanie Zespołu d/s 
Rozwoju Wsi i Małych Miast

jekcie uchwały propozycja usta­
lenia zryczałtowanych i zróżnico­
wanych wkładów zależnie od loka 
lizacji i jakości wyposażenia miesz 
kań, a nie jak dotychczas od kosz 
tów budowy, spotkała się ze stro 
ny dyskutantów z pełnym popar­
ciem.

Jeśli chodzi o standard mieszka 
nia — to przewidziany w projek 
cie uchwały obowiązek jednolite-
go wyposażania wykańczania
mieszkań w całym uspołecznionym 
budownictwie mieszkaniowym we 
dług „standardu powszechnego” 
jest na obecnym etapie jedynie 
realnym i słusznie społecznym roz 
wiązaniem. Słusznie więc przewi­
duje się stworzenie użytkownikom 
mieszkań możliwości dodatkowego 
ich wyposażania ze środków włas­
nych.

Po sprawozdaniu z pracy 5 
zespołów problemowych V
Plenum, rozpoczęła 
ja plenarna.

Po zakończeniu 
dyskusji, w której

się dyskus

plenarnej 
wystąpiło

złożył członek 
KW PZPR we 
wik Drożdż.

Zespół doszedł 
leży rozpatrzyć

KC, I sekretarz 
Wrocławiu Lud

do wniosku, że na 
wszystkie możli-

XXV WP
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VI ETAPACH:
i Moskalowem (ZSRR). Na wczo­
rajszym etapie znajdowała się 
również premia górska. Tutaj 
najlepszym był Michajlow (Bulga 
ria), który wyprzedził Nielubina 
(ZSRR) i Gonschorka (NRD).

wości maksymalnego przyspiesze­
nia rozwoju potencjału Wykonaw­
czego przedsiębiorstw budowni­
ctwa rolniczego, przede wszystkim 
w województwach: wrocławskim, 
olsztyńskim, zielonogórskim, szcze 
fińskim i koszalińskim. Na tych 
bowiem terenach brak możliwoś­
ci wykonawczych już dzisiaj sta­
nowi podstawowa barierę w re­
alizacji inwestycji na wsi i w ma­
łych miasteczkach. Jednocześnie 
trzeba przyspieszać rozwój budów 
lanych zdolności usługowych w 
spółdzielniach usługowo-wy twór­
czych kółek rolniczych, związkach 
gminnych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” i innych organiza­
cjach. Celowy jest rozwój szcze­
gólnie w PGR i w spółdzielniach 
produkcyjnych systemu gospodar­
czego wykonawstwa.

Sposób zaspokajania potrzeb bu 
dowlanych poszczególnych regio­
nów kraju powinien być rozwią­
zywany elastycznie w zależności 
od charakteru i specyfiki danego 
regionu. Należy zapewnić odpo­
wiednia pomoc rolnikom indywi­
dualnym i innym mieszkańcom 
wsi oraz małych, miast.

Sprawozdanie z pracy Zespo 
łu d/s Rozwoju Spółdzielczoś­
ci Mieszkaniowej wygłosił 
członek KC, I sekretarz KW

12 mówców, głos zabrał pre­
mier Piotr Jaroszewicz. Wska­
zując na wagę dyskutowanego 
na plenum programu budowni 
ctwa mieszkaniowego mówca 
poinformował o przedsięwzię­
ciach, jakie rząd już podjął, 
a także przygotowuje w celu 
zapewnienia warunków gwa­
rantujących realność perspek­
tywicznego programu mieszka­
niowego.

Po wystąpieniu premiera P. 
Jaroszewicza głos zabrał czło­
nek Biura Politycznego sekre­
tarz KC, przewodniczący Ko­
misji Uchwał V Plenum KC 
PZPR — Jan Szydlak. Po usto­
sunkowaniu się J. Szydlaka 
do uwag i wniosków zgłoszo­
nych do projektu uchwały, 
plenum jednomyślnie podjęło 
uchwałę w sprawie perspekty 
wicznego programu budowni­
ctwa mieszkaniowego. (PAP)

Zajęcie mienia grupy 
A. Sabrfego w Egipcie

W czwartek egipski sąd sekwe- 
strowy wydał postanowienie o za 
jęciu mienia Ali Sabri’ego, byłe­
go wiceprezydenta Egiptu oraz 4 
innych byłych funkcjonariuszy 
państwowych. Wraz z Ali Sabrim 
byli oni oskarżeni o spisek mający 
na celu obalenie władzy państwa 
(w maju 1971), następnie zostali 
skazani na kary więzienia. (PAP)

(s)

2.
3.

D.

4. M.
5. W.

7.
8.
9.

d.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

VI ETAPU

Bartonicek (CSRS) 
Gonschorek (NRD) 
Havą (CSRS)
Milde (NRD)
Nielubin 
Dmitriew 
Moravec 
Stefanów

M. Scbiffner
I. Moskalow

(ZSRR) 
(ZSRR)

(CSRS) 
(Bułg.) 
(NRD) 
(ZSRR)

27. C. POLFWIAK
34. SZURKOWSKI
44. Z. KRZESZOWIEC
54. S. I ABOCHA
57. L. KLUJ

— 3:52.35 
— 3:53.05 
— 3:53.20

3

4

:53.35

103.03
:O5.oo
112.06
116.21

4:16.21

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VI ETAPU

2.

1 CSRS — 11:39.29
2. NRD — 11:39.56
3. ZSRR — 11:40.28
4 Bułgaria — 11:41.35
5. Francja — 11:59.15
6. Rumunia — 12:13.11
7. Wlochv — 12:15.40
8. POLSKA — 12:20.09

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA PO VI

ETAPACH

1 M. Milde (NRD) — 18:09.49
W.

2.053

Nielubjn (ZSRR) — straty 
do lidera 1.09 min.

n.
5.
6.

Gonschorek (NRD) 
Oberfranz (NRD)

8

10.

I. Moskałów (ZSRR) 
M. Srhiffner (NRD) 
W. Wesemann (NRD) 
J. Dmitriew (ZSRR) 
Gorełow (ZSRR!

— 2.19
— 2.24
— 2.36
— 2.40

12
A.

16.
17.
18.

M.
W. 
D.

Moravec (CCRS) 
Hava (CSRS) 
Tollet (Francja) 
Bartonicek (CSRS) 
Duterme (Francja) 
Gusiatnikow (ZSRR) 
Hrazdira (CSRS) 
Kuehn (NRD) 
Zeman (CSRS)

20.
27.
29.
35.
40.

D. Stefanów (Bułgaria)
I. Nikolew (Bułgaria)

R
POLFWIAK
SZURKOWSKI

Z. KRzrszoWIEC
L. KT.U.T

42. S. LABOCIIA

— 2.45 
— 2.48 
— 2.54 
— 2.59 
— 3.04 
— 3-04 
— 3.07 
— 3.14 
— 4.53 
— 505 
— 5.06

— 12 55 
— 13.33 
— 19 50 
— 25.48 
— 25.53

I! 11111111 J 1111111111111111111
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onracowat Jerzy Walasek
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III etap lutniczego współzawodnictwa
Dziś IV Międzynarodowy Konkurs Lutniczy wkracza w 

ostatni — III — etap. Znalazło się w nim 16 instrumentów 
(spośród 158 nadesłanych na Konkurs), które uzyskały 
najwyższą punktację. O godz. 17 w sali im. M. Groblicza 
w Muzeum Instrumentów Muzycznych odbędzie się pierw­
sze przesłuchanie skrzypiec współzawodnicźących w III 
etapie. Skrzypaczka poznańska Wanda Wierzbięka-Woź- 
niak wykona na wszystkich ten sam utwór — fragmenty 
Kaprysu nr 24 Paganiniego, a następnie — też na wszy­
stkich skrzypcach po kolei — z towarzyszeniem forte­
pianu Polonez D-dur Wieniawskiego. Wstęp wolny.

Natomiast jutro, w sobotę, o godz. 19 w auli UAM te 
same instrumenty będą przesłuchane podczas próby z to­
warzyszeniem orkiestry symfonicznej PF pod dyr. Renar­
da Czajkowskiego. W. Wierzbicka-Woźniak zagra frag­
menty utworów Wieniawskiego i Brahmsa. Bilety do na­
bycia w kasie Filharmonii, (ms)

Thieu: krytyczna sytuacja armii sajgońskiej

Ciężkie walki w An Loc
Jak podaje Agencja Reutera, południowowietnamskie si. 

ły wyzwoleńcze, wspierane pr zez czołgi, przypuściły nowy 
atak na pozycje nieprzyjacielskie w An Loc. W czwartek ra­
no dochodziło nawet do walk wręcz na ulicach miasta.
Warto przypomnieć, że od 

początku ofensywy sił patrio­
tycznych miasto An Loc i je­
go okolice są terenem zacię­
tych walk. Samo miasto kil­
kakrotnie przechodziło z rąk 
do rąk. An Loc położone jest 
w odległości ok. 90 km na 
północ od Sajgonu.

W czwartek szef reżimu sajgoń- 
skiego, Thieu spotkał się z amba­
sadorem amerykańskim w Sajgo- 
nie, aby omówić „krytyczną sytu 
ację“, w jakiej znalazła się ar­
mia marionetkowa w wyniku ofen 
sywy południowowietnamskich sil 
wyzwoleńczych.

Tego samego dnia sajgońskie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych ogłosiło, że w związku z 
wprowadzeniem „stanu wyjątkowe 
go" armia i policja mogą dokony 
wać rewizji w domach prywat­
nych o dowolnej porze oraz prze­
kazywać wojskowym trybunałom 
wszystkie osoby, podejrzane o 
działalność przeciwko obecnemu 
reżimowi. Ogłoszono także pow­
szechną mobilizację w armii saj- 
gońskiej. Do wojska wciela się 
młodych chłopców i mnichów bud 
dyjskich.

Czwartkowy „New York 
Times” podał rewelacyjną wia 
domość, że wywiad amerykan 
ski (CIA) nie był poinformo­
wany o rozmachu, dacie i kie 
runku uderzenia patriotycz­
nych sił Wietnamu. (PAP)

1. NRD — 54:31.33
2. ZSRR — straty do lidera

2,57 min.
3. CSRS — 3,59
4. Bułgaria — 9,14
5. Francja — 24,05
6. Włochy — 41,25
7. POLSKA — 43.16
8. Rumunia — 46,09
9. Kuba — 48,40

10. Węgry — 49,14
11. Finlandia — 59.25
12. Norwegia — 1.31,22
13. Jugosławia — 1.37,44
14. Maroko — 1.59,57

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIESZYCH KOLARZY 

PO VI ETAPACH:

2.
3.

5.

Dmitriew (ZSRR) 
Schiffner (NRD) 
KRZESZOWIEC

Biełousow (ZSRR)
Gorelow (ZSRR)

10
• 8 
• 7

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

PZPR w Lublinie Piotr
Karpiuk.

Wskazywano na potrzebę 
stworzenia spółdzielczości ta­
kich warunków, aby mogła się 
ona wywiązywać z terminów 
umownych wobec swoich człon 
ków.

Niepokojącym zjawiskiem jest u- 
trzymujach się od lat tendencja 
wzrostu ‘kosztów budownictwa 
mieszkaniowego; trzeba podjąć 
działania dla jego zahamowania. 
Obecnie koszty te a w konsek­
wencji i wkłady spółdzielców — 
uzależnione sa od kosztów pono- 
szomcfa przez inwestora i każdy 
wzrost cen w budownictwie auto 
matycznie zmienia wysokość wkła­
dów. W tych warunkach — stwier 
dził P. Karpiuk — zawarta w pro

Szósty etap ukończyło 66 
rzy. Nie wystartował Belg 
DcCauwer, wycofało się na

kola- 
Josc 

trasie
26 kolarzy. Zdekompletowane zo­
stały zespoły Wielkiej Brytanii, 
Belgii i Danii.

MÓWILI NA MECIE:

SZURKOWSKI: Mówi się trud­
no! Zabrakło dosłownie stu me­
trów. abym znowu dołr>czvł do czo 
łówki. Zęby chociaż było trochę 
więcej samochodów, między któ­
rymi kolarz po zmianie roweru 
ma prawo pojechać tak w tune-' 
lu. Rywale pędzili wtedy z szyb­
kością chyba GO km/godz. Miałem 
kilku partnerów do pościgu, ale 
mimo to siły były nierówne, bo w 
czołówce znajdowało się wielu 
świetnych szosowców.

KRZESZOWIEC: nigdy w życiu 
nie miałem podobnego kryzysu. O- 
kropna pogoda. Wszystko sprzysię 
gło się przeciwko nam. Zostałem 
sam w czołówce i wtedy wszysci' 
postanowili mnie zgubić. Niestety 
zabrakło sił.

TRENER TROCHANOWSKI: Je 
stem zaskoczony tym co się stało. 
Kryzys nastąpił raptownie i nie-
stety

VII 
dzl z

zawiodła cała drużyna.

etap Wyścigu Pokoju prowa 
Karloyych Varów do Pragi

„Paris Match": Pius XI 
zamordowany z rozkazu

B. Mussoliniego?
Tygodnik „Paris Malch“ pisze, 

że papież Pius XI został w 1939 
roku zamordowany na polecenie 
faszystowskiego dyktatora Włoch, 
Benito Mussoliniego. Dowody tej 
afery mają znajdować się — we­
dług tygodnika — w tajnych archi 
wach zmarłego niedawno francus­
kiego kardynała, Eugcne Tisseran 
ta, byłego dziekana Świętego Ko­
legium. Kardynał Tisserant powie 
rzył jednemu z biskupów misję pu 
blikacji niektórych dokumentów.

Według „Paris Match", Pius XI 
— autor encykliki, która potępiła 
nazizm — sprawował rządy nad 
Kościołem mimo poważnej choro­
by. Zdawał sobie sprawę z tego, 
że pewni wpływowi przywódcy fa 
szystowscy dążyli do zdecydowa­
nej walki z Kościołem na wzór te 
go, co działo się w Niemczech hi­
tlerowskich. Pius XI zwrócił się 
do kardynała Tisseranta o zwoła­
nie narady biskupów włoskich, na 
której miał zamiar potępić fa­
szyzm. W przeddzień tego decydują/ 
cego kroku Papież prosił o zrobię 
nie mu zastrzyku, który by pod­
trzymał jego siły w czasie wystą­
pienia na naradzie. Lekarzem był 
prof. Francesco Petacci, ojciec ko

Oświadczenie rządu radzieckiego
Dokończente ze str 1 

większym stopniu narusza intere 
sy wielu krajów i narodów.

Minowanie wejść do portów 
DRW, próby przeszkadzania w 
zawijaniu obcych statków na 
jej wody terytorialne i wew­
nętrzne stwarzają bezpośre­
dnie zagrożenie dla statków i 
życia marynarzy wielu państw, 
którzy przewożą ładunki dla 
ludności DRW. Nikt nie udzie­
lił Stanom Zjednoczonym pra­
wa ograniczania komukol­
wiek wolności żeglugi na 
otwartym morzu. Podejmowa­
ne przez USA kroki są naj- 
brutalniejszym naruszeniem 
powszechnie uznanej zasady 
wolności żeglugi, chociaż pod 
konwencjami genewskimi z 
1958 roku dotyczącymi prawa 
morskiego, a utrwalającymi tę 
zasadę widnieje obok innych 
również podpis Stanów Zje­
dnoczonych.

W Związku Radzieckim trak 
tuje się jako niedopuszczalne 
posunięcia USA, zagrażające 
wolności żeglugi i bezpieczeń­
stwa statków radzieckich i in­
nych pływających u brzegów

wiązać problemu Indochin, zła­
mać woli narodu wietnamskiego, 
walczącego o wolność i niepodle­
głość. Działania podejmowane 
obecnie przez USA mogą doprowa 
dzić jedynie do przewlekania 
konfliktu, do dalszego rozlewu 
krwi, nieuchronnie pociągają one 
za sobą nowe ofiary i zniszczenia.

Jedyną realną drogą rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego jest 
poszanowanie prawa narodu wiet­
namskiego do samodzielnego decy 
dowania o swoim losie bez żadnej 
ingerencji 1 nacisku z zewnątrz. 
Jeżeli Stany Zjednoczone są rze­
czywiście do tego gotowe to po-
winny powrócić do 
w Paryżu.

stołu rokowań

Demokratycznej Republiki

i ma 126 km długości. Już na 5 
kilometrze od startu znajduje się 
czwarta w tegorocznym wyścigu 
premia górska. Lotne finisze znaj 
dują się na 39 1 84 km.

Start do tego etapu nastąpi o 
godz. 14.06, a przyjazd pierwszych 
kolarzy na metę w stolicy CSRS 
przewidziany jest na godz. 17.

chanki Mussoliniego, Klary 
tacci. Kilka godzin po tym

Pe- 
za-

strzyku Papież zmarł.
Według „Paris Match“ kardy­

nał Tisserant znalazł dowód, że 
Mussolini polecił zamordować Pa­
pieża dla uniknięcia ekskomuniki.

Po opublikowaniu rewelacji „Pa 
cis Match", Waf’-kan onubtikowal 
oficjalne dementi. (PAP).

Wietnamu. Związek Radziecki 
wyciągnie z tego odpowiednie 
wnioski. Cała odpowiedzial­
ność za ewentualne na­
stępstwa tych bezprawnych 
aktów spadnie na rząd Sta­
nów Zjednoczonych.

Naruszając konwencje genew­
skie, USA demonstrują w ten spo­
sób swą pogardę dla jedF.ego z 
podstawowych wymogów prawa 
międzynarodowego — przestrzega­
nia przez państwa zobowiązań 
przyjętych na siebie, a wynikają­
cych z układów międzynarodo­
wych. Jest to niebezpieczna i ślis­
ka droga. Może ona doprowadzić 
jedynie do nowego skomplikowa. 
nia sytuacji międzynarodowej i do 
bezprawia w stosunkach między­
narodowych. Do czego by doszfo, 
gdyby w odpowiedzi na jednestron 
ne poczynania USA zagracające 
słusznym interesom szeregu 
państw i bezpieczeństwu ich oby­
wateli, państwa te zaczynały po­
stępować podobnie jak czynią to 
obecnie w Wietnamie Stany 
7’ednoczone?

Na drodze nowej eskalacji agrę 
sj wnych poczynań nie sposób roz- -

Rząd radziecki kategorycz­
nie domaga się aby podjęte 
przez Stany Zjednoczone kro­
ki w dziedzinie blokowania 
wybrzeży i naruszania komu­
nikacji morskiej Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu były 
niezwłocznie anulowane, aby 
ustały akty agresji USA prze­
ciwko DRW. aby szanowano 
prawo do wolności miedzynaro 
dowej żeglugi i handlu. Rząd 
radziecki wyraża przekonanie, 
że ten punkt widzenia podzie­
lają rządy i narody wszystkich 
państw miłujących pokój.

Naród radziecki wierny za­
sadom internacjonalizmu soc­
jalistycznego, solidarny z na­
rodem wietnamskim w jego 
bohaterskiej walce udzielał mu 
i będzie udzielać niezbędnego 
poparcia. (PAP) /

Wniosek o dotacje 
dla „Wolbej Europy"
Rząd Stanótv Zjednoczonych 

zamierza w dalszym ciągu fi­
nansować rozgłośnie „Wolna 
Europa” i „Liberty”, prowa­
dzące dywersyjną propagandę 
przeciwko’ Związkowi Radziec 
kiemu i innym krajom obozu
socjalistycznego. Prezydent
Nixon zwrócił się do Kongre­
su z prośbą o wyasygnowanie 
z budżetu środków dla tych roz 
głośni jeszcze na jeden rok.

^AP

Nagrody XII Kaliskich 
Spotkań Teatralnych 

10 bm. po obejrzeniu siedmiu 
przedstawień konkursowych - 
bowiem spektakl Teatru Studio . 
z Warszawy został wycofany z 
koncertu konkursu, a Puławskie 
Studio Teatralne i Teatr „STU” z 
Krakowa prezentowały spektakle 
poza konkursem — jury dysponu­
jąc kwotą pięćdziesięciu tysięcy 
złotych przyznało następujące na­
grody: pierwszego stopnia w wy­
sokości 10 tysięcy złotych Maji 
Komorowskiej (za rolę Hamma w 
„Końcówce” Becketta w Teatrze 
Polskim we Wrocławiu), Jerzemu 
Krasowskiemu (za reżyserię spek­
taklu „Końcówki” i „Aktu bez 
słów” Becketta (w Teatrze Polskim 
we Wrocławiu); trzy nagrody dru­
giego stopnia w wysokości 6 tysię­
cy złotych Jerzemu Grzegorzew­
skiemu za reżyserię i scenografię 
przedstawienia „Balkon”, Genetą 
w Teatrze Jaracza w Łodzi, Gu-
stawowi Kronowi Witoldowi
Pyrkoszowi za role w spektaklu 
„Końcówki” w Teatrze Polskim* 
we Wrocławiu; nagrody trzeciego 
stopnia w wysokości trzech tysię­
cy złotych — Maciejowi Prusowi 
za reżyserię „Eryka XIV” w Te­
atrze Bogusławskiego w Kaliszu, 
Jerzemu Bińczyckiemu i Wójcie-
chowi Ruszkowskiemu za role
Fano i Hanzla w spektaklu „Po­
kój na godziny” w Teatrze Sta­
rym w Krakowie oraz Wojciecho­
wi Krakowskiemu za scenografię 
do spektakli konkursowych Te­
atru Polskiego we Wrocławiu.

Nagrodę młodego aktora ufun­
dowaną przez SPATiF otrzymała 
Urszula Lorenz za rolę Młodziut-
kiej w 
szp” w 
nie.

Jury

spektaklu „Zegnaj Juda-
Teatrze Jaracza w Olszty-

pod przewodnictwem Sta
nisława Kaszyńskiego uznając 
KST zawdzięczają obecną rangę l 
wysoki poziom zmianie koncepcji 
oraz wkładowi pracy zespołu pod 
kierownictwem artystycznym Iw 
beli Cybińskiej i literackim An­
drzeja Falkiewicza przyznało na­
grodę specjalną Teatrowi Bogu­
sławskiego w Kaliszu, (mat)

Narady 
w sprawie planu 
Dokończenie ze str 1 

wykonania zadań gospodar­
czych. Rozważa się więc szan 
sę podniesienia wydajności 
pracy, wykorzystania zasobów 
materiałowych i przekrocze­
nia planów poprzez np. uno­
wocześnienie zarządzania. Dys 
kutuje się też o wzmożeniu od 
powiedzialności i dyscyplin 
społecznej, a także o lepszym 
powiązaniu gospodarki z nau­
ką.

Wnioski z narad posłużą za­
kładom pracy do dalszej ak­
tywizacji swojego działania.

Ostatnio narady takie odby 
ły się: w ZNTK w Poznaniu, 
Zespole Elektrowni Pątnów " 
Adamów, w kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin”, Chodzies 
kich Zakładach Porcelany 1 
Porcelitu, Kaliskiej Fabryce 
Pluszu i Aksamitu, Zakładach 
Wytwórczych Głośników „Toa 
sil” we Wrześni, Zakładach 
Przemysłu Gumowego 
mil”, w Hucie Aluminium 
Koninie oraz w Poznański^ 
Fabryce Łożysk Tocznych.

(mb)
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Ogłaszamy wielki konkurs na pamiętniki 
wywiezionych na roboty przymusowe

w okresie II wojny światowej
W celu dalszego udokumentowania hitle­

rowskich planów uczynienia z Polaków na­
rodu niewolników oraz wyniszczenia lud­
ności polskiej, m. in., przez wywożenie na 
roboty przymusowe -do Rzeszy i innych 
krajów okupowanych przez wojska hitle­
rowskie, redakcja „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO” i ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA
polskiego Radia przy współudziale
Wielkopolskiego Towarzystwa Kultural­
nego, Wydawnictwa Poznańskiego, Okrę­
gowej i Głównej Komisji Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce i Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokrację Okręg 
poznański ogłaszają konkurs otwarty na: 
1. Wspomnienia, pamiętniki, dzienniki lub 

relacje wywiezionych w latach hitle­
rowskiej okupacji 1939—1945 mieszkań­
ców miast i wsi całego kraju na roboty 
przymusowe do III Rzeszy lub innych 
krajów okupowanych przez hitlerow­
ców.

2. Opis dalszych losów wywiezionych na 
przymusowe roboty Polaków, ich losy 
bezpośrednio po zakończeniu działań 
wojennych, aż do powrotu do kraju.

W celu zebrania możliwie pełnej doku­
mentacji eksploatowania ludności polskiej 
przez zmuszanie jej do niewolniczej pracy, 
pożądane jest również dołączenie do nad­
syłanych pamiętników dokumentów, jak: 
zdjęcia, rozporządzenia wydawane w tej 
sprawie przez władze hitlerowskie (afisze, 
ulotki, gazety itp.) oraz podawanie nazwisk 
niemieckich właścicieli gospodarstw rol­
nych i zakładów przemysłowych, prowa­
dzących produkcję na potrzeby wojenne, 
ich personelu nadzorczego itp., którzy szcze 
golnie brutalnie odnosili się do przymuso­
wo zatrudnionych Polaków.

W konkursie nie wezmą udziału pamięt­
niki nadsyłane przez więźniów byłych hi­
tlerowskich obozów koncentracyjnych, 
gdzie niewolnicza praca była jedną z me­
tod wyniszczenia ludności i stanowi od­
rębny rozdział hitlerowskich ludobójczych 
planów wobec narodu polskiego i innych 
narodów krajów okupowanych. Będą na­
tomiast uwzględniane pamiętniki, wspom­
nienia itp. polskich jeńców wojennych 
skierowanych z obozów jenieckich do pra­
cy przymusowej.

Strusia 10 nadeśle prace według kryteriów 
pkt. 1 i pkt. 2 (lub tylko jednego z tych 
punktów) — do dnia 1 grudnia 1972 roku 
(decyduje data stempla pocztowego). Do­
kumenty stanowią natomiast tylko uzu­
pełnienie prac i mogą podnieść ich walory 
historyczno-archiwalne. Forma pracy jest 
dowolna (pamiętnik, dziennik wydarzeń 
itp.) a objętość nieograniczona.

Uczestnicy konkursu proszeni są o nad­
syłanie prac pisanych na maszynie (rękopi­
sy tylko bardzo czytelne). Nadsyłać można 
wyłącznie prace dotychczas nigdzie nie pu­
blikowane w całości lub częściach, ani też 
nie nadesłane na żaden z ogłoszonych do­
tychczas konkursów.

Sąd konkursowy złożony m. in. z przed­
stawicieli redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”, Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia 
Głównej lub Okręgowej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich, Wydawnictwa Po­
znańskiego (skład osobowy sądu zostanie 
ogłoszony w terminie późniejszym), przy-
zna za najlepsze prace następujące 
grody:

I nagroda
dwie drugie nagrody po 
dwie trzecie nagrody po 
i cztery wyróżnienia po

13 000
7 000
4 000
2 000

WARUNKI KONKURSU

Konkurs ma charakter otwarty. Może 
brać w nim udział każdy, kto pod adre­
sem redakcji „Głosu Wielkopolskiego” Po­
znań 2, ul. Grunwaldzka 19 lub Rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia, Poznań 2, ul.

Nasz wydawca — Robotni­
cza Spółdzielnia Wy­
dawnicza „Prasa” — na­

leży do największych w świę­
cie. W roku bieżącym — dwu 
dziestym piątym roku działal­
ności wydawniczej — nakła­
dem RSW „Prasa” ukaże się 
2 miliardy 876 milionów eg­
zemplarzy dzienników i czaso­
pism. Jednorazowo do rąk czy 
telników trafia 8 303 000 egzem 
Plarzy dzienników i 12 269 000 
czasopism.

RSW „Prasa” jest centralną 
polską organizacją wydawni- 
cz3 i poligraficzną. Jako insty 
tacja spółdzielcza zrzesza wy-

RSW „Prasa" wydaje 46 ga­
zet codziennych: 12 o zasię­
gu ogólnopolskim, 17 orga­
nów komitetów wojewódzkich 
PZPR, g dzienników poran­
nych (jednym z nich jest 
„Głos Wielkopolski"), 11 po­
południowych. Na 170 czaso 
Pism składa się: 58 tygodni­
ków i dwutygodników, 54 
miesięczniki i dwumleslęcz- 
n^h 27 pism lokalnych po­
wiatowych, 21 kwartalników, 
Półroczników I roczników, 
10 pism zleconych.

tonie osoby prawne, który- 
1 są obecnie Polska Zjedno- 
ona Partia Robotnicza, Cen 
alna Rada Związków Zawo- 

Owych, Związek Młodzieży 
“balistycznej, Liga Kobiet i 
p^^arzyazenie Dziennikarzy

datę powstania RSW 
« rasa” przyjęto dzień walne- 
ij zgromadzenia jej założycie 
cv • 10 .maja 1947 roku, a de

9 Powołaniu podjęto 
ku cł'letnia tego samego ro- 
tar’ /anowi ją uchwała Sekre 

.Komitetu Centralnego 
'atu ie^ Robotniczej o
cii centralnej instytu- 
S1 Wydawniczej z zadaniem 
^'Pienia wydawnictw i dru 
kr.m-+ prasowych podległych 

J netom wojewódzkim PPR. 
łeLos°wpie do przemian sno- 
re 1 ekonomicznych, któ 
Szvrh ,nyWa*y w pierw-
Sdóia .latach Polski Ludowej, 

Pełnia obrała sobie Jako

na-

zł 
zł 
zł 
zł

Sądowi konkursowemu przysługuje pra­
wo innego rozdziału nagród, w zależności 
od wartości dokumentacyjnej nadesłanych 
pamiętników, a Wydawnictwo Poznańskie 
zastrzega sobie pierwszeństwo zbiorowego 
wydania najlepszych opracowań.

Autorzy prac opublikowanych w prasie 
i w radiu w całości lub w fragmentach 
oraz wykorzystanych w wydaniu książko­
wym otrzymają honorarium (zgodnie z pra­
wem autorskim) według obowiązujących 
stawek prasowych, radiowych i wydawni­
czych. Nadesłane prace i dokumenty nie 
będą zwracane. Wszystkie materiały kon­
kursowe przechodzą na własność organi­
zatorów konkursu.

Organizatorzy zapraszają do udziału w 
konkursie wszystkich, którzy pod terrorem 
hitlerowskim zostali zmuszeni do niewol­
niczej pracy na terenach III Rzeszy lub 
przez nią okupowanych.

Prace winny być bezimienne i podpisane 
godłem* Do prac należy dołączyć zamknię­
tą kopertę podpisaną tym samym godłem 
z włożoną do jej wnętrza kartką, zawiera­
jącą imię, nazwisko i dokładny adres au­
tora.

Wyniki konkursu ogłoszone zostaną w 
początkach 1973 roku, (mf)

25 lat RSW „Prasa"

NASZ
podstawowy kierunek działa­
nia: udostępnienie szerokim 
kręgom społeczeństwa taniej 
prasy robotniczej, literatury 
pięknej i popularno-naukowej, 
popieranie twórczości literac­
kiej, rozpowszechnianie demo 
kratycznych gazet i czasopism.

Nasz wydawca wystartował 
w 1947 roku z liczbą 12 wyda 
wanych wówczas pism, w tym 
8 dzienników, by obecnie — 
po 25 latach — być wydawcą 
216 tytułów, w tym 46 dzien­
ników.

Ważnym etapem na drodze 
rozwoju RSW „Prasa” było 
zjednoczenie ruchu robotnicze 
go w 1948 roku. 16 grudnia te 
go roku ukazał się pierwszy 
numer „Trybuny Ludu” — or­
ganu KC PZPR. Rozpoczął się 
wówczas dynamiczny rozwój 
codziennych organów praso­
wych partii, w którego wyni­
ku do roku 1952 własne orga­
ny prasowe otrzymało łącznie 
16 komitetów wojewódzkich 
PZPR. W tym okresie podjęto 
też szerokie działanie na rzecz 
rozwoju prasy wiejskiej i do 
cierania z nią do jak najnow 
szych kręgów czytelników.

Największym wydawcą pra 
sy w Polsce — RSW „Pra­
sa” stała się 1 marca 1951 ro 
ku, kiedy to włączono do niej 
pion prasowy ówczesnego In­
stytutu Prasy Spółdzielni Wy 
dawniczo-Oświatowej „Czytel­
nik”. Ta decyzja podwoiła licz 
bę wydawanych przez RSW 
„Prasę” dzienników i czaso­
pism oraz ich nakładów. Od 
tego czasu m. in. „Głos Wiel­
kopolski” w siódmym roku swe 
go istnienia przeszedł pod opie 
ke wydawniczą RSW „Prasy”.

Poza podstawowym celem, 
jakim jest wydawanie prasy, 
zakres działalności RSW „Pra-
sa od początku wzbogacany
był dodatkowymi zadaniami, 
stosownie do potrzeb społecz­
nych i polityęznych. ___ ,

Dla gdańskich pięcioraczków

Dzisiaj przypada pierwsza 
rocznica urodzin gdańskich 
pięcioraczków. W przededniu 
uroczystości wyruszył do Trój 
miasta współpracownik ber­
lińskiej redakcji „Wochenpost” 
— red. Hans Pollak, aby tam 
przekazać kwintetowi rodziny 
Rychertów pozdrowienia od 
redakcji i czytelników tego po 
pularnego w NRD tygodnika. 
W „towarzystwie” dwóch czer 
wonych ©raz 3 brązowych 
niedźwiadków — zabawek do­
tarł do ul. im. Marii Skłodow­
skiej nr 4 w Gdańsku - Wrzesz 
czu. Bez najmniejszej tremy 
wobec gości cała piątka — 
Adam, Piotr, Roman, Agniesz­
ka, Ewa — przyjęła dary i bar 
dzo szybko się zaprzyjaźniła, 
nawiasem mówiąc z zabawka­
mi pochodzącymi z Sonneberg, 
popularnej wytwórni zabawek 
w NRD. Państwo Leokadia i 
Bronisław Rychertowie oświad 
czyli, że otrzymali z NRD spo­
ro powinszowań oraz pozdro­
wień.

Adam, Piotr, Ro­
man, Agnieszka I 
Ewa w towarzys­
twie mamy I jed­
nej z opiekunek, 
podziwiają swoje 
pierwsze urodzi­

nowe torty.
CAF — Uklejewski

Student, ZSP, uczelnia
Dziś w Poznaniu odbywa 

się XVII Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza Rady 
Okręgowej ZSP. Wśród wie­
lu problemów, które będą za 
pewne przedmiotem dyskusji 
w czasie konferencji, jed­
nym z ważniejszych jest oce 
na działalności społeczno-po 
litycznej ZSP w środowisku 
studenckim.

Dla Zrzeszenia Studentów 
Polskich oddziaływanie propa 
gandowo-polityczne stanowi 
jedną z kilku płaszczyzn dia­
logu ze swymi członkami. Do-
dajmy jedną z najważ-
niejszych form tego dialogu, 
chociaż nie jedyną. ZSP zajmu 
je się przecież również sprawa 
mi nauki, kultury, turystyki i 
jeszcze kilkoma „resortami” 
życia studenckiego. Na czym 
wobec tego polega specyfika

ganizacyjnych. Można chyba 
powiedzieć, że sądy te są do­
brą szkołą uczciwości i »emo- 
kontroli społecznej.

Oczywiście nie brak również 
w działalności propagandowo- 
politycznej ZSP, problemów, 
które do dzisiaj nie zostały 
rozwiązane. Studenci nadal 
niewiele czytają prasy i ksią­
żek. Ankieta jednego z czoło­
wych pism studenckich prze­
prowadzona wśród studentów 
warszawskich wykazała, że kil 
kanaście procent spośród an­
kietowanych w ogóle nie czy­
ta prasy. Nadal niezbyt popu­
larne są wszelkie konkursy na 
recenzję np. książki społecz­
no-politycznej. W ostatnich 3 
takich poznańskich konkur­
sach wzięło udział zaledwie 150

pracy 
ZSP 
kim?

w

Przede

społeczno-politycznej 
środowisku studenc-

wszystkim obowiązu

WYDAWCA

je zasada, że pracą propagan- 
dowo-polityczną zajmuje się 
cała organizacja, a nie tylko 
wydzielone w tym celu komi­
sje propagandy i informacji. 
Coraz częściej elementy poli­
tyczne pojawiają się w ZSP- 
owskich przedsięwzięciach kul
turalnych turystycznych.

studentów. Poznańską 
ZSP wiele robi, aby stan 
przełamać.

Owo „nieoczytanie” 
zresztą znać o sobie dość

RO 
ten

daje 
czę-

sto. Na przykład w trakcie 
dyskusji przed VJ Zjązdem 
PZPR studenci poznańscy zgło 
sili ok. 600 postulatów. W 
większości jednak były to po­
stulaty dotyczące własnego 
podwórka: uczelni lub Pozna­
nia. Niewiele postulatów doty
kało 
nych. 
swoje 
kowo

spraw ogólno-społecz- 
Sądzić należy, iż ma to 
źródło m. in. w stosun- 
słabej znajomości spraw

W pierwszych latach swej 
działalności właśnie RSW „Pra 
sa” przystąpiła do organizowa 
nia klubów międzynarodowej 
prasy i książki czyli popular­
nych „empików”, przejętych 
przed dwunastu laty przez 
„Ruch”. W roku 1949 podjęto 
inicjatywę wydawania „Biblio 
teki Prasy”. Przez pięć lat w 
formie tanich broszurowych 
wydań, firmowanych przez 16 
pism, ukazało się 258 tytułów 
wartościowej literatury w łącz 
nym nakładzie 19 min egzem 
plarzy.

Z działalnością naszego wy­
dawcy stykają się mieszkańcy 
każdego zakątka Polski, bo 
nie ma miejscowości, do któ­
rej nie docierałyby pisma wy 
dawane przez RSW „Prasa”. 
Nie sposób jednak przy okazji 
nie zauważyć, że jest jeszcze 
sporo takich pism, których na 
kłady są za małe w stosunku 
do zapotrzebowania. Zaciążyły 
na tym decyzje lat sześćdziesią 
tych, kiedy to (w roku 1963) w 
związku z ograniczeniem do­
staw papieru o popad jedną 
czwartą ograniczono objętość 
poszczególnych pism (nie tylko

jętości sprzed 1963 roku. Cie­
szyć za to może powszechny i 
odczuwalny, zwłaszcza od u- 
biegłego roku, wzrost nakła­
dów ,ale pamiętać też trzeba o 
zwiększającym się stale zapo­
trzebowaniu na prasę szerokich 
kręgów czytelniczych.

Uznając prasę za ważny in­
strument demokracji socjalis­
tycznej, Uchwała VI Zjazdu 
partii nakłada na prasę zwięk 
szone obowiązki społeczne i po

RSW „Prasa" zatrudnia 12 880 
osób, a wśród nich 3095 
dziennikarzy i 5509 pracow­
ników poligrafii.

RSW „Prasa" — to łącznie 
42 przedsiębiorstwa: 20 wy­
dawnictw prasowych, wy. 
dawnictwa artystyczno-grafi- 
czne (mają 7 oddziałów wo­
jewódzkich), 12 prasowych 
zakładów poligraficznych, 3 
agencje: Agencja Robotnicza 
Centralna Agencja Fotogra­
ficzna, Polska Agencja „In­
terpress", Dokumentacja Pra 
sowa, Ośrodek Badań Praso­
znawczych, Ośrodek Bada­
nia Stosunków Wschód-Za­
chód, 3 przedsiębiorstwa o 
charakterze usługowym.

w RSW „Prasa”) i wprowadzo 
no ograniczenia nakładowe. 
Sporo pism, w tym wszystkie 
dzienniki poznańskie, do dzi­
siaj jeszcze nie odzyskało obi

lityczne. Jednocześnie kierow­
nictwa partii i rządu podjęły 
decyzje zmierzające do znacz­
nego zwiększenia nakładów 
prasy, zwiększenia jej zasięgu, 
unowocześnienia i rozbudowy 
prasowej bazy poligraficznej, 
rozwoju przemysłu papiernicze 
go, wyposażenia wydawców 
i dziennikarzy w nowoczesny 
sprzęt techniczny.

Wszystko to stwarza sprzy­
jający klimat dla rozwoju pra 
sy i tym samym coraz lepsze 
go służenia potrzebom społe­
czeństwa. Wszystko to stanowi 
dobre wiano dla tegorocznego 
jubilata a naszego wydawcy — 
Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa”.

Zdajemy sobie wszak spra­
wę z tego, że realizacja tych 
wszystkich budzących nadzie­
ję zamierzeń zależy od pracy 
całej ponad 12-tysięcznej spo­
łeczności pracowników RSW 
„Prasa” — dziennikarzy i pra 
cowników redakcyjno-tech- 
nicznych, korektorek, maszynis 
tek, teletypistek, wydawców i 
drukarzy, pracowników agen­
cji i ludzi wielu innych za­
wodów. Słowem — tych wszy 
stkich, których praca służy po 
mnażaniu osiągnięć RSW „Pra 
sa”.

TADEUSZ KACZMAREK

Przykłady? Olbrzymie powo­
dzenie np. Rajdów Zachodnich 
czy konkursów piosenki ra­
dzieckiej lub zagranicznej, 
czy wreszcie kariera jaką zro 
bił w ciągu ostatnich dwóch 
lat w środowisku akademic­
kim polityczny przecież teatr 
„Ósmego Dnia”. Te przykłady 
świadczą o tym, że można zna 
leźć sposoby na atrakcyjne po 
danie treści politycznych.

Czy jest też działalnością po 
lityczną propaganda dobrej 
nauki? Zapewne tak. Dało te­
mu wyraz m. in. IX Plenum 
Rady Naczelnej ZSP w uchwa 
le pt. „Kadry dla przyszłości”.

Innym przykładem dobrze 
realizowanej działalności spo­
łeczno-wychowawczej mogą 
być studenckie sądy koleżeń­
skie. ZSP traktuje je jako waż 
ny instrument wychowawczy 
w kształtowaniu postaw i za­
sad moralnych młodzieży. Są­
dy te rozpatrują nie tylko wy 
kroczenia, które można by na 
zwać pospolitymi, lecz także i 
takie, które wiążą się z nie­
właściwym stosunkiem do na­
uki, cwaniactwem czy np. nie 
dopełnieniem obowiązków or-

krajowych — doniosłych spo­
łecznie. Na tę nieznajomość 
wpłynęło zapewne nieczyta- 
nie prasy jak i książki spo­
łeczno-politycznej.

Inna sprawa. Dotychczas 
ZSP nie dopracowało się sku­
tecznych sposobów porozumie 
nia się z wszystkimi człon­
kami organizacji. Nie spełnia­
ją tej funkcji w należytym 
stopniu ani radiowęzły ani też 
prasa studencka. A przez to 

' jeszcze trudniej jest prowa­
dzić jakąkolwiek pracę spo­
łeczno-wychowawczą, a tym 
bardziej polityczną.

Nie sposób po tym tak krót 
kim artykule udzielić odpowie 
dzi na pytanie: — Czy ZSP 
właściwie przygotowuje ab­
solwentów szkół wyższych do 
działalności społeczno - poli­
tycznej w ich przyszłym śro­
dowisku pracy?

Sądzić należy, że do tej 
sprawy ustosunkuje się rozpo 
czynająca się dzisiaj XVII 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza Rady Okręgowej 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich.

MAREK PRZYBYLSKI

Nowości polskiej techniki
W Biurze Projektów Two­

rzyw Sztucznych „Proerg” w 
Gliwicach opracowano orygi­
nalne urządzenie transportowe 
do bezpieczneg® przewożenia 
w zakładach chemicznych ma 
teriałów grożących wybuchem. 
•Jest to wózek transportowy o 
konstrukcji tak pomyślanej, 
by nawet ewentualna eksplo­
zja przemieszczanych na nim 
'adunków nie zagrażała ani 
obsłudze, ani otoczeniu.

Na platformie wózka i połą­
czona z jego ramą nośną za­
instalowana jest specjalna 
skrzynia. Ładunki umieszczane 
są tam na warstwie mikrogu-.

my w pojemnikach wykona­
nych z polietylenu i wzmoc­
nionych ścianką ze zwojów żył­
ki akrylowej.

W razie ewentualnej eksplo­
zji przewożonego ładunku fa­
la jej podmuchu kieruje się w 
górę, a działająca w dół siła 
odrzutu amortyzowana jest 
przez konstrukcję nośną ra­
my. W przypadku rozerwania 
pojemnika ładunkiem, obsługę 
wózka chroni przed falą pod­
muchu osłona poliestrowa.

fjos WIELKOPOLSKI 1
Nr 112 (8774) 12 V 1972



OPERETKA

Miłość Parysa
Na premierę „Pięknej Hele­

ny" Jakuba Offenbacha (6 ma­
ja) szedłem do Operetki Poznań 
skiej z nie najlepszym nastawie­
niem wyniesionym stamtąd 
przed wielu laty po obejrzeniu 
„Balu w Sawoyu" Abrahama. 
To, co ujrzałem obecnie, różni 
się znacznie na korzyść od mo­
ich poprzednich doświadczeń. 
Przede wszystkim są tam lepsi 
śpiewacy, spośród których wy­
różnił się Henryk Herdzin, gra­
jący rolę Parysa, Aleksander 
Burandt f«ko Achilles, Janina 
Guttnerówna odtwarzająca tytu 
łową rolę oraz Elżbieta Powąska 
w roli Oresta. Ważnym 
tem była dobra dykcja, 
ne zabarwienie głosu 
swoboda sceniczna. Tą 
cechą odznaczali się 

ich atu- 
przyjem 

i duża 
ostatmą 
zresztą

wszyscy wykonawcy. Przy opisa 
nych walorach trzeba jednak 
zwrócić uwagę na wyraźne jesz­
cze niedociągnięcia w zakresie 
emisji i kondycji śpiewaczej 
oraz na inne techniczne braki, 
których nie zamierzam szczegó­
łowo i indywidualnie rozpatry­
wać, gdyż u tej czwórki wokalis 
tów nie były one tak rażące by zni 
weczyć dobre na ogół wrażenie.

Byłoby one jeszcze lepsze, 
gdyby tradycyjnie dodawane do 
konwencjonalnych librett ope­
retkowych mówione wstawki by 
ły tu wyraźniej nakierunkowane 
na świeże realia, a ich dowcip 
ostrzej wypointowany. Z niezna­
nych mi przyczyn nie ujawnio­
no w programie autora tych żar 
cików.

Młoda myśl dla kraju

Praca dyplomowa - pracą użyteczną
Młoda myśl dla kraju” to 

hasło, które trafnie okre 
z, śla ideę Ogólnopolskiego 

Konkursu na Najużyteczniej­
szą Pracę Dyplomową Studen­
tów Wyższych Uczelni Kraju. 
Zaproszenie do uczestnictwa w 
Konkursie zarówno słuchaczy 
studiów dziennych, jak też 
wieczorowych i zaocznych 
wszystkich wyższych uczelni 
świadczy o tym, że celowe 
działanie i praktyczne wyko­
rzystanie twórczej pracy mło­
dych zdobyło sobie prawo oby­
watelstwa w szkolnictwie wyż 
szym.

I WRESZCIE — 
POŻYTEK

Praca dyplomowa czy ma­
gisterska jest owocem wielo­
miesięcznego trudu studenta i 
stanowi sprawdzian jego zdo­
bytej na studiach wiedzy i 
umiejętności. Zdarzało się je­
dnak bardzo często, że spraw­
dzian ten traktowano czysto 
formalnie, jako „odfajkowa- 
nie” regulaminowego obo­
wiązku nałożonego przez uczci 
nię. Po obronie pracy, opraw­
ne maszynopisy składano 
do archiwum, gdzie obrastały 
kurzem i zapomnieniem.

Od kilku lat Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich występowało 
przeciwko marnotrawstwu ta­
lentów i myśli twórczej zawar 
tych w pracach magisterskich

prac

eko-
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Dużą przyjemność sprawił mi 
o-chór, który, choć nieliczny, 

siągnął przecież pełnię brzmię 
nia, znakomitą dyscyplinę rytmi­
czną i czystość intonacyjną. 
Ponadto dobre opanowanie par 
tii i takiż refleks pozwoliły mu 
na zręczne wybrnięcie z paru 
grożących wsypą sytuacji. Po­
ziom operetkowego baletu nie 
przedstawia się ani lepiej, ani 
dużo gorzej, niż gdzie Indziej, 
a na jego rozwój na pewno 
wpływają ujemnie fatalne wa­
runki, mimo których choreogra­
fowi, Henrykowi Konwickiemu 
udało się zakomponować kilka 
interesujących scenek.

Plastyczny wystrój sceny po­
dobał mi się głównie dzięki 
barwności i jasnemu oświetle­
niu, co podkreślało panujący w 
fabule pogodny nastrój. Rów­
nież fantazyjne, a niekiedy nie 
pozbawione kabaretowych akce 
soriów kostiumy pełniły rolę 
barwnych punktów przemieszcza 
nych po scenie, tworzących mie 
niącą się kolorową płaszczyznę.

Podstawowym czynnikiem tea 
tru muzycznego jest oczywiście 
muzyka, a jej głównym aparatem 
odtwórczym — orkiestra. Do tej 
strony przedstawienia zgłaszam 
najwięcej pretensji , Jeśli bo­
wiem Offenbach, jak stwierdzo­
no w programie, był najbar­
dziej paryskim kompozytorem, 
wtedy ciężkie i często hałaśli­
we brzmienie orkiestry operet­
kowej zdaie się temu zaprze­
czać. Nie mówię już o poziomie 
wyszkolenia muzyków, ale tylko 
o sprawach, na które dyrygent, 
Stanisław Renz mógł wpłynąć.

zakładów produkcyjnych, a 
tym samym wpływa na lepsze 
przygotowanie zawodowe ab- 

szybką ichsolwentów,
adaptację w nowym środowis 
ku pracy, przynosząc równo­
cześnie znaczne korzyści eko­
nomiczne.

Konkurs składa się z dwóch 
etapów — środowiskowego i 
centralnego. Etap środowisko­
wy odbywa się w oparciu o 

lokalny, przyregulamin
uwzględnieniu tematyki waż­
nej dla danego regionu.

Konkurs centralny rozstrzy­
gany jest w czterech sekcjach 
specjalistycznych: Technicznej 
i Matematyczno - Fizycznej; 
Ekonomicznej. Nauk Społecz­
nych i Humanistycznych; Rol­
niczej i Przyrodniczej oraz 
Ochrony Środowiska Człowie­
ka. W zależności od potrzeb 
organizatorzy przewidują moż 
liwość utworzenia podsekcji 
bądź też powołania sekcji do­
datkowych.

Laureaci konkursu w poszczę 
gólnych sekcjach otrzymają 
atrakcyjne nagrody, w wyso­
kości od 2 do 10 tys. złotych. 
Zrzeszenie Studentów Polskich

Paragraf i życie

Prawo IWOSCi
Czterej pracownicy Miej­

skiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w 

miejscowości B. zażądali od 
swego zakładu pracy wypłacę 
nia dodatkowego wynagrodze­
nia za tzw. nadgodziny. Jako 
podstawę swych roszczeń wska 
zali postanowienia zbiorowe­
go układu pracy. Były one jed 
nak sformułowane tak niejas­
no, że dawały możliwość dość 

‘różnorodnej interpretacji. uKie- 
rownictwo przedsiębiorstwa 
stało na stanowisku, że nie 
uprawniają one pracowników 
do żądania dodatkowej zapła­
ty- ,

Poszkodowali zwrócili się 
do zakładowej komisji rozjem 
czej o rozstrzygnięcie sporu. 
Wobec jednak braku jedno­
myślności w łonie samej ko­
misji. co do słuszności zTłosYo 

orzoczenienych roszczeń
nie mogło być wydane. Czte­
rej pracownicy zażądali wów 
rzas przekazania sprawy na 
drogę sądową. Ponarł ich okrę 
gowy zarząd związku zawodo 

Uogólniając, partia orkiestry zo 
stała podzielona na tutti, któ­
rych gromkość nieomal rozwa­
lała ściany widowni, oraz na 
„akompaniament", w którym dla 
odmiany nic a nic w orkiestrze 
się nie działo. Gdzież się podzia 
ły te wszystkie, tak znamienne 
dla Offenbacha, typowo francu 
skie finezje i ..wdzięk, zawarte 
w rnstrumentacji partii akompa 
niującej?

Na ogół nie zajmuję się wy­
szukiwaniem usprawiedliwień, 
ale tym razem , jestem przekona 
ny, iż m. in. w niezwykle cięż­
kich, utrudniających pracę wa­
runkach poznańskiego przybyt­
ku lekkiej muzy znajdują się 
przyczyny artystycznych niedo­
mogów tego teatru. Nie tylko o 
obecne braki tu chodzi, bo dzi­
siejsze warunki pracy zaciążą 
w znacznym stopniu na dalszych 
losach ambitnego zespołu. Któż 
z zainteresowanych nie zna tej 
malutkiej scenki, przydatnej mo 
że dla amatorskiego teatrzyku, 
tego ciasnego, urągającego zasa 
dom higieny pracy „kanału", 
szczupłej z konieczności orkies 
try, kto nie cierpiał mąk na zde 
żelowanych i wiecznie skrzypią 
cych krzesłach pochodzących 
pewnie z jakiegoś kinowego re­
manentu? Być może, iż uda się 
wreszcie kiedyś przeniesienie 
Operetki do odpovóedniego po­
mieszczenia. Ale wtedy, ani chy 
bi, obecne niedostatki artystycz 
ne ujawnią się w całej swej 
wątpliwej krasie. I długo potrwa,
nim zespół 
działania w 
kach. Tym 
nam czekać

przestawi się dc 
normalnych warun

dłużej przyjdzie 
na rezultaty pozy­

tywne, im dłużej będzie on trwo 
nil swe siły i zdolności na do­
tychczasowej, prymitywnej sce 

nie, której paradoks polega na 
tym, iż żeby jakoś było, wszy­
stko trzeba robić nie tak, jak 
trzeba.

ANDRZEJSATURNA

stara się także o to, aby zapew 
niono zwycięzcom pewne pre­
ferencje związane z wyborem 
pracy zawodowej.

NIE ZAWIEŚĆ ZAUFANIA

Znaczenie konkursu „Młoda 
myśl dla kraju” polega nie na 
nagrodach pieniężnych i ewen 
tualnych preferencjach. Istotą 
tego konkursu jest zaaprobo­
wanie twórczych możliwości 
młodzieży i zaufanie do jej ta­
lentu i społecznego zaangażo­
wania. Patronat nad konkur­
sem objęły tak poważne insty 
tucje. jak m. in. Polska Akade 
mia Nauk, Naczelna Organi­
zacja Techniczna, Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
I to jest optymistyczne. Oby 
tylko to zaufanie do twór­
czych możliwości młodego po­
kolenia udzieliło się także 
przedstawicielom niższych ,ko 
morek” — potencjalnym pra­
codawcom absolwentów wyż­
szych uczelni, przyszłym 
zwierzchnikom młodych inży­
nierów, ekonomistów czy lęka 
rzy.

do wątpi
wego, który wziął udział w 
procesie, występując na rzecz 
uwzględnienia pracowniczych 
pretensji.

Jednakże Sąd Wojewódzki 
w B., oceniając całokształt oko 
liczności sprawy, doszedj do 
wniosku, że rzeczywisty sens 
spornych postanowień układu 
zbiorowego nie daje podstaw 
do żądania dodatkowego wy­
nagrodzenia. Powództwo zo­
stało oddalone, a od upartych 
w dochodzeniu swych roszczeń 
pracowników zasadzono na 
rzecz przedsiębiorstwa koszty 
procesu. Stanowiły one dla 
pracowniczych kieszeni znacz­
ny uszczerbek. Zainteresowani 
odwołali się więc w tej kwe­
stii do Sadu Najwyższego 
S. N. zmienił zaskarżone orze­
czenie i' oddalił wniosek przed 
siebiorstnm o zwrot kosztów 
procesu. Uzasadnienie te^n no 
stanowienia może mieć nrece- 
den®owe znaczenie dla mdob- 
nvch pracowniczych proce­
sów. „Powództwo było uzasad

Prawdziwe i pozorne
współautorstwo w nauce

Tygodnik radziecki „LITIERA- 
HJRNAJA GAZIETA” otwo­
rzył swe łamy dla dyskusji 

nad problemem wspólautorstwa w 
nauce. Problem ten rodzi obecnie 
nowe, niespotykane dawniej kon­
trowersje. Dzięki wspólnym wy­
siłkom wielu uczonych szybciej i 
efektowniej rozwiązuje się złożo­
ne zadania naukowe. Z drugiej jed 
nąk strony powstają kłopoty z 
ustaleniem autentycznych auto­
rów prac, ich rzeczywistego wkła­
du itp.

Redakcja otrzymała kilkaset li­
stów na ten temat. Poruszają one 
istotne problemy etyczne i orga­
nizacyjne. Najciekawszą opinię w 
tej kwestii wyraził kandydat nauk 
ekonomicznych, znany demograf 
radziecki W. FIERIEWIEDIEN- 
CEW. Jego artykuł pt.: „KOLEK­
TYWIZM PRAWDZIWY CZY FAŁ­
SZE WY” zamieszczamy poniżej ze 
skrótami. ,

Problem współautorstwa — 
pisze Pieriewiediencew — ma 
tak wiele aspektów, że zoriento 
wać się w nich można chyba 
tylko z obszernej monografii (i 
to zbiorowej)- Dlatego odkła­
dam na bok problemy etyczne 
i prawnicze i poprzestanę na 
jednej sprawie, która — moim
zdaniem jest najważniej-

Majowy „Nurt“
Miesięcznik ogłasza konkurs na 

krótka formę prozatorska o do­
wolnej tematyce (do 15 stron ma 
■rynopisu). Termin 1 września br. 
Nagrody zachęcające.

Obszerny wywiad z profesorem 
Maciejem Wicwiórowskim, dyrek­
torem Instytutu Chemii UAM do­
tyczy problemów związanych z 
uprawianiem dyscyplin empirycz­
nych.

Miesięcznik rozpoczyna ambitny 
cykl artykułów „Nad programem 

H rozwoju kultury w Wielkopolsce” 
pióra Krzysztofa Kostyrki i Aloj­
zego Łuczaka. Pierwszy artykuł 
z cyklu dotyczy zadań wychowaw 
czych wobec obecnej struktury 
Organizacyjnej kultury.

Józef Ratajczak pisze o Rozgłoś 
ni Poznańskiej i jej ludziach z 
okazji 45-lecia, lecz bynajmniej nie 
jubileuszowo.

IV Konkurs Lutniczy im. Wie­
niawskiego trwa, warto więc za­
poznać się z artykułem Jerzego 
Utrechta o skrzypcach i konkur­
sach lutniczych, gdzie i o trady­
cjach polskiego lutnictwa, o tym. 

■ na czym polega sztuka lutnicza, 
czym dla skrzypka dobry instru­
ment itd.

Stefan. Młodecki drukuje arty­
kuł „Latynista wobec współczes­
ności”. .

Wiersze Horacego i Katullusa w 
tłumaczeniu Jerzego Danielewicza 
otwierają dział literacki. Tamże 
nowe wiersze Bogusława Koguta, 
Krzysztofa Mrozowskiego. Krzysz 
tofa Karaska, Marka Jodłowskie­
go, a także proza artystyczna Ge 
rarda Górnickiego i Jerzego Kor­
czaka.

Ija Lazari-Pawłowska drukuje 
ciąg dalszy reportażu z Indii. An 
na Pałubicka w cyklu „Wartości, 
dzieło, sens” pisze o dwóch poję­
ciach kultury. Edward Balcerzan 
podejmuje temat tłumaczy i tłu­
maczeń. Tadeusz Szczepański pisze 
o kiczu.

W Małej Wszechnicy „Nurtu” 
Jan Błoński zajmuje się problema 
tyką dramatów Stanisława Igna­
cego Witkiewicza.

I jeszcze z kręgu instytucji kul 
turalnych. Zofia Kwiczala-Kubac 
ka recenzuje poznańskie przedsta­
wienie „Człowieka z La Manczy” 
porównując z inscenizacjami w Gli 
wicach i Warszawie. Z Bohdanem 
Hussakowskim, krakowskim re­
żyserem i aktorem teatralnym 
„Nurt” rozmawia o dramaturgii 
Musila. Natomiast Anna Maciejew 
ska omawia wystawę malarstwa 
Brzozowskiego, Fliegerowej i Łu­
kowskiego.

Na koniec Stanisław Barańczak 
w serii publikacji pt. „Odbiorca 
ubezwłasnowolniony” zajmuje się 
rozrywkami umysłowymi, (ms)

nione (twierdzi S. N.) treś­
cią postanowień układu zbio­
rowego pracy, które nasuwa­
ły wątpliwości przy ich inter­
pretacji i wobec tego nie moż 
na powodom czynić zarzutu, 
że wytoczyli powództwo zbyt 
pochopnie. Z akt sprawy wy­
nika. że mieli oni poparcie dla 
swych żądań ze strony związ­
ku zawodowego. W wypad­
kach istotnie wątpliwych, gdy 
poglądy organów związku za­
wodowego i zakładu pracy do 
tyczące wynagrodzenia pra­
cowników są odmienne, pra­
cownik nie tylko może, ale po 
winien żadać wyjaśnienia jego 
żywotnych interesów także w 
postępowaniu sądowym, i 
choćby jego zadania ckązałv 
się nieuzasadnione, / istnieje 
podstawa do zastosowania w 
t^o rodzaju sprawach przepi­
su zwalrfiai^reen od ponoszę- 
nia jej kosztów”.

Orzeczenie S. N. 
jest sygnaturą IPZ 

oznaczone 
17/71.

M. M.

sza: co to jest twórczość na­
ukowa — dzieło kolektywne 
czy indywidualne?

Twierdzenia w rodzaju 
„przeminął czas samotników w 
nauce", lub „pojedynczy czło­
wiek nic dziś nie zdziała" stały 
się już zwykłym komunałem. 
O naukowcu, prowadzącym 
badania w pojedynkę mówi się 
obecnie z przekąsem „chałup­
nik pracujący na własną rękę”, 
„samotny geniusz” itp. Biedny 
samotnik! Dla niektórych jest 
to tak jasne, że nie zadają so­
bie nawet trudu, aby przyto­
czyć jakieś argumenty.

Jednakże — podkreśla Pie­
riewiediencew — postawową 

k na famach prasy j
ZAGRANICZNEJ

siłą napędową postępu nauko­
wego jest nadal twórczość in­
dywidualna, choć oczywiście 
stworzenie warunków dla efek 
tywnej działalności uczonego 
jest dziełem zespołowym (cho­
dzi o warunki materialno-tech 
niezne, wyposażenie labora­
toriów itp.). Organizować ko­
lektywną pracę — pisze autor 
— to znaczy przede wszystkim 
stworzyć warunki dla efektyw 
nej działalności indywidual­
nej. Właśnie tak: kolektywna 
praca w imię indywidualnego 
odkrycia!

Oczywiście — kontynuuje 
Pieriewiediencew — przy ta­
kim ujęciu sprawy wylania 
się mnóstwo rozmaitych pro­
blemów — i etycznych, i praw 
niczych i ekonomicznych. Nie 
łatwo przecież pogodzić się z 
tym, że rezultaty pracy mnó­
stwa ludzi nagle zacznie się 
wiązać z nazwiskiem jednego 
tylko człowieka. Cóż na to po­
radzić? Nauka nie stanowi pod 
tym względem wyjątku. Czy 
nie to samo dzieje się w spor­
cie, w sztuce — w literaturze. 
Nikt jeszcze nie proponował 
chyba, .żeby uważać rekordy 
Walerego Brumela w dosłow­
nym sensie za rekordy jego 
drużyny. Nie proponuje serio, 
aby za współautora powieści 
uważać redaktora, nie mówiąc 
już o korektorach, zecerach i 
wielu innych ludziach uczes- 
stniczących w wydaniu książ­
ki.

Wulgarne pojmowanie ko­
lektywizmu — czytamy dalej 
w artykule — sprawia, że 
przy doborze przyszłych pra­
cowników naukowych, często 
nadaremnie dużo uwagi po­
święca się tym cechom preten

Harcerski patrona! nad budowę

Centrum Zdrowia Dziecka
^7 Warszawie, dla uczczę- 
’ nia pamięci poległych i 

zamordowanych w czasie oku 
pacji dzieci, powstanie współ 
nym wysiłkiem całego społe­
czeństwa polskiego, jak i przy 
udziale pfiarodawców z wielu 
krajów świata, pomnik — szpi­
tal Centrum Zdrowia Dziecka.

Koszt budowy wyniesie oko 
ło 500 milionów złotych. W 
obiekcie o kubaturze 200 tysię 
cy metrów sześciennych znaj­
dą się kompleksowe urządze­
nia diagnostyczno-lecznicze i 
rehabilitacyjne. Można w nich 
będzie leczyć rocznie około 6 ty 
sięcy dzieci , hospitalizacyjnie 
i około 60 tyśięcy dzieci — am 
bulatoryjnie.

Patronat nad budową Cen 
trum Zdrowia Dziecka objął 
Związek) Harcerstwa Polskiego. 
Nie chodzi)tu bynajmniej tyl 
ko o symbol, ale przede wszy­
stkim o konkretną pomoc. Har 
cerze dcwiedli jej choćby tylko 
w ciągu 3 dni alertu, jąki od- 
był się niedawno w całym 

kraju. Młodzi ludzie sprzedając 
znaczki z napisem „Centrum 
Zdrowia Dziecka”, zgromadzili 
20 milionów złótych, co stano 
wi 4 procent kosztów budowy 
szpitala. Harcerze w Wielkonol 
sce natomiast zebrali 1,5 milio 
na złotych.

Gromadzeniu pieniędzy na 
szpital towarzyszy w ZHP or 
ganizowanie różnorodnych i cie 

dentów., które, delikatnie 
wiąc, nie mają decydującego 
znaczenia dla uczonego.
nie zna sympatycznych, to^a- 
rzyskich chłopów, którzy « 
do tańca i do różańca, ale z 
których nigdy nie wyrosną 
prawdziwki badacze? Przykre 
to widowisko — pracownik 
nauki, który się nie sprawdził 
Pół biedy, kiedy człowiek w 
porę zrozumie, że poszedł nie 
swoją drogą, toteż zmienia ro­
dzaj pracy. Jednak brak per. 
spektyw w nauce nie jest prze 
cięż rzeczą aż tak oczywistą 
przede wszystkim dla osoby 
zainteresowanej. I zdarza się 
niekiedy, że człowiek, który 
sam jest bezpłodny pod wzglę. 
dem naukowym, staje się kie­
rownikiem naukowym- Nie grą 
on oczywiście pierwszych 
skrzypiec, nie jest — powiedz­
my — dyrektorem instytutu, 
ale może być jego zastępcą, ą 
wtedy już stanowisko zobo- 
wiązuje... Trzeba zostać „współ 
autorem”.

A tymczasem naukowiec ro­
kujący nadzieje nie należy za­
zwyczaj do ludzi najsympa­
tyczniejszych. Jak wiadomo, 
ludzie o twórczych zdolnoś­
ciach mają często „trudny” 
charakter. Nierzadko skłonni 
są stawiać otoczeniu, w tym 
również kierownikom, nad­
miernie wysokie wymagania. 
Ponosi ich. Dobrze jeszcze, gdy 
kierownik jest doświadczony i 
nie robi z tego problemu. W 
przeciwnym bowiem razie po­
czątkujący talent wylatuje z 
placówki naukowej jak z pro­
cy.

W końcowej części swych roz­
ważań Pieriewiediencew stwierdza, 
że jego wypowiedź nie jest bynaj­
mniej wymierzona przeciwko rze­
czywiście zespołowej pracy.

Problemy badawcze — pisze 
— bywają częstokroć tak zło­
żone i szerokie, że absolutnie 
nieodzowny jest podział pra­
cy: jedni formułują problem, 
drudzy wysuwają hipotezy, 
trzeci — zbierają i opracowu­
ją materiał empiryczny, jesz­
cze inni interpretują uzyskane 
rezultaty itp. Ale pragnę raz 
jeszcze podkreślić, że jest to 
zespołowa praca, nie zaś ze­
społowe odkrycie.

Nauka była zawsze dziełem 
zespołowym. Odkrycia nato­
miast zawsze były indywidu­
alne. Nie ma żadnych podstaw, 
by przeciwstawiać kolekty­
wizm indywidualności. Zada­
nie polega na tym, aby zna­
leźć takie formy organizacji 
pracy naukowej, przy któ­
rych właśnie twórcza indywi­
dualność zyskałaby największe 
możliwości wybicia się w 
nauce.

J. W-

kawych akcji wychowawczych- 
W naszym regionie, jak i w 
całym kraju, drużyny harcer­
skie obierają imiona bohater 
skich dzieci polskich, zgładzę-, 
nych i poległych w II wojnie 
światowej. Podczas gawęd, ko. 
minków i ognisk harcerze po­
znają męczeństwo dzieci w o- 
bozach czy np. heroizm kilku-' 
nastoletnich uczestników P°' 
wstania warszawskiego.

Już w maju ubiegłego roku, 
ZHP w Wielkopolsce podję.o 
akcję gromadzenia środków na, 
Centrum, dzięki której 
cono do marca br. ponad 
tys. złotych na konto budo­
wy. Pieniądze te zarobili har­
cerze przy wykopkach, sadze-, 
niu laSU, dzięki sprzedaży u1? 
kulatury, występom artysty,, 
nym itp. Wyróżniły się hufce 
w Trzciance, Międzychodu ł' 
Czarnkowie, a także drużyn? 
w Chodzieży czy Poniecu P°"" 
Gostyń. .

i dyplomowych. Wysiłki te 
przynosiły stopniowo efekty. 
Udało się najpierw zorganizo­
wać konkurs na prace podej­
mujące tematykę społecznie 
użyteczną w uczelniach tech­
nicznych. Z kręgu tylko tych 
środowisk napłynęło np w 
roku ub. ponad 100 prac. Kon­
kurs rozszerzono następnie na 
uczelnie ekonomiczne i rolni­
cze. Bieżący rok przyniósł uko­
ronowanie dotychczasowych 
wysiłków obejmujących zasię­
giem konkursu wszystkie uczci 
nie i formy studiów.

W ŚCISŁEJ WIĘZI 
Z ŻYCIEM

Powiązanie tematów 
dyplomowych z aktualną 
blematyką gospodarczą, 
nomiczną czy snołęczną przy 
czynią się do bliższego zapozna 
r.ia studentów z codziennym 
życiem przemysłu, rolnictwa.

Z .akcją patronacką w1^* 
się także nasilenie dbałość * 
zdrowie w szeregach ZHP- ,. 
nadto powstają w WielkoP0^ 
sce drużyny opiekuńcze n,® 
dziećmi chorymi, przebywaj 
cymi w różnego rodzaju za ' 
dach Ciekawą inicjatywę P 
wzięli harcerze w pow. tr^. 
neckim na rzecz kultury 1 
gienizacji wsi. zakładaj?^ . 
gródki przy zabudowania ’ 
naprawiając i malując Pw 
itp. (mb)



szowa

Sprzedaż

Igrzyska młodzieży szkolnej
stadionie miejskim w Ostrzeszowie przy pięknej pogodzie, któ- 

.„rzyjała uzyskiwaniu dobrych wyników, odbyły się powiatowe 
Jrźyska młodzieży szkolnej.

niowie szkół podstawowych 
rvch udział w igrzyskach wy 

li dobre przygotowanie i już 
należy przypuszczać, że 

^'at ostrzeszowski bardzo aktyw 
klaczy się do walki o medale 

igrzyskach Wojewódzkich.

jubileuszowy turniej 
liokeistów na trawie
oOZHT z okazji 50-lecia istnie- 
P zorganizuje zawody z udzia- 
« reprezentacji Brukseli Ham- 

i Verony. Międzynarodowy 
!rniei odbędzie się dzisiaj,, 13 i 
' bm na boisku hokejowym 
Junwaldu przy ul. Swierczew- 
ijego 51.
y niedzielę podczas meczu Ham- 

_ poznań odbędzie się na 
Jsku kolejne losowanie Toto- 
Łtka.
jpotkania ligowe 13 i 14 bm. zo- 
ly przełożone w związku z wy- 

ydem reprezentacji Polski grup 
£ B do Francji, (br)

Startują najlepsi
szermierze okręgu
)rganizowane przez Wielkopol- 

4 Okręgowy Związek Szermier­
zy indywidualne i drużynowe mi- 
jzottwa okręgu seniorów odbędą 
* w sali POSTiW — Poznań ul. 
ywialkowskiego.
13 1 14 bm. stoczą pojedynki ko- 

3»ty we florecie i mężczyźni w 
jadzie. Szabla i floret mężczyzn
(będzie się 20 i 21 bm. W
iżdej broni pierwszego dnia będą 
talki indywidualne a drugiego 
sspołowe. (br)

r.'11' ■■

M. WÓJCIK
ZWYCIĘŻA W PARDUBICACH

Polski lekkoatleta z Wrocławia 
ichał Wójcik został zwycięzcą 

•radycyjnego międzynarodowego 
„Biegu Wyzwolenia”. Na trasie 
długości 25 km startowało 60 bie 
gaczy, Zwycięzca uzyskał czas 
1.22.19,6 godz. wyprzedzając staw- 
:• biegaczy czechosłowackich.

3:2 DLA ZAGŁĘBIA
W oczekiwaniu na przyjazd ko
irzy na metę IV etapu Wyścigu 

Pokoju na stadionie w Erfurcie 
megrano międzynarodowy mecz 
piłkarski, w którym Zagłębie Wał­
brzych pokonało miejscowy zespół 
TC Rot-Weiss 3:2 (0:1).

SKŁAD TENISOWEJ 
REPREZENTACJI POLSKI

W poniedziałek zarząd PZT za­
twierdził skład tenisowej repre- 
lentacji Polski na mecz II rundy 
Pucharu Davisa z Danią. Do dru­
żyny zostali powołani: Tadeusz 
Nowicki, Wiesław Gąsiorek i Woj­
ciech Fibak. (t)

A oto wyniki:
Dziewczęta: 100 m — B. Pietral- 

czak (Ostrzeszów) — 13,4 sek; 200 m 
H. Kędzia (Kuźnica Grab.) 28,4 
sek.; 400 m — H. Kędzia (Kuźnica 
Grab.) — 1.05,8 min.; 800 m — E. 
Piszczałka (Kuźnica Grab.) — 2.373 
min., 100 m ppł. — D. Dobroś 
(Ostrzeszów) — 18,4 sek.; skok w 
dal — D. Dobroś (Ostrzeszów) — 
4,90 m; skok wzwyż — J. Grzesiak 
(Ostrzeszów) — 135 cm; rzut kulą 
— E. Idzikowska (Ostrzeszów) — 
7.70 m.

Chłopcy :100 m — 1. D. Kuchar­
ski (Ostrzeszów) — 11,5 sek., 2. G. 
Ćwikła (Ostrzeszów) — 12,2 sek.,

Mecz bokserów 
Konina

W ramach przygotowań do byd­
goskiego turnieju drużynowych 
mistrzostw Polski, bokserzy Za­
głębia Konin gościć będą u siebie 
I-ligowy zespół Bucnost z Titogra- 
du.

Na spotkanie z drużyną jugosło­
wiańską, 17 bm. o godz. 18 w Pa­
łacu Sportów, wystawiono naj­
lepszych zawodników.

Będzie to na pewno dobry 
sprawdzian dla konińskich bokse­
rów. (br)

Przyczepę < 
o nośności 4 
brym stanie 
domość pod

samochodową 
l ton, w do- 
; kupię. Wia- 
. tel. 67-11-20. 

13552g
Tapczan, szafę, lodówkę 
Igło okazyjnie sprzedam.
Poznań, ul. Jeżycka 10.
______ ______________ 12899g
„Komara”, mały prze­
bieg, sprzedam, 3.700 zł. ■
Tomickiego 19 m. 24, w’ie
czorem. 138«Sg

Aieruuiomosci

3. M. 
sek.;

Pawlak — (Ostrzeszów) 12.2
200

(Ostrzeszów)
1. D. Kucharski

Ćwikła (Ostrzeszów)
20,4 sek. 2. G

24,8 sek.;
1000 m — G. Ra biega (Ostrzeszów 
— 2 .55,6 min.; 2000 m — A. Makles 
(Ostrzeszów) — 6.31,2 min. Adam 
Maklas ustanowił swoim wynikiem 
nowy rekord okręgu.

Chód na 3 km wygrał H. Ra­
czyński (Ostrzeszów) — 20.42,8 min.; 
szów) — 161 cm; rzut kulą (5 kg) 
skok w dal J. Kaczmarek (Ostrze

Gołdyn (Kraszewice)
12,37 m; rzut dyskiem 1 (kg)I. Goł­
dyn (Kraszewcie) — 50,4 2m .

W Igrzyskach brali udział ucz­
niowie klasy sportowej, którzy 
w pierwszym roku szkolnym osiąg 
nęli wysoki poziom. Na wyróżnie­
nie zasługuje praca szkolnych kół 
sportowych w Kuźnicy Grabow­
skiej, Kraszewicach i Ostrzeszowie.

(Ph)

Lekkoatletyka

Kostrzyn zdobył
puchar

Zakończył się III rzut rozgrywek 
ligi lekkoatletycznej szkół podsta­
wowych powiatu średzkiego o pu­
char przechodni Inspektora Oświa­
ty i Kultury. W tegorocznych zma 
ganiach brała udział młodzież rocz 
nika 1957 i młodsi po 8 dziewcząt 
i 10 chłopców z każdej szkoły. W 
zawodach obowiązywały następu­
jące konkurencje: skok wzwyż i 
w dal, bieg 100 m, 400 m, 1000 m, 
rzut dyskiem, oszczepem oraz 
pchnięcie kulą (dziewczęta biegały 
100 m, 300 m i 600 m).

W ogólnej punktacji rozgrywek 
— mistrzostwo powiatu na rok 
1971/72 i puchar przechodni, zdo­
była drużyna Szkoły Podstawo­
wej z Kostrzyna przed Szkołą 
Podst. w Pławcach. Dopiero na 
dalszych miejscach uplasowały się 
szkoły średzkie. (km)

„Totek" płaci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Toto-Lotka 
z dnia 7 bm. stwierdzono: 6 rozw.

5 traf. prem. wygrane oo
437.350 zł; 229 rozw. z 5 traf, zwykł. 
— wygrane po 11.458 zl; 13.689 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po 287 zl; 240.472 rozw. z 3 trafie­
niami — wygrane po 16 zl.

Dnia u maja 1972 roku zmarła po krótkich
1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79, na- I 
?za najdroższa i ukochana mama, teściowa I
i babcia

ROZALIA KOŹMIŃSKA
z domu Przybył

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm.
0 godz. 14.15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej,

0 czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

córka, zięć i wmuki
Poznań, Nad Wierzbaklem 17 m. 4. 14156g

+ Dnia 11 maja 1972 r. odszedł od nas na zaw- 
h-,, nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 

a‘> szwagier i wujek, przeżywszy lat 57, śp.

HENRYK LUTKOWSKI
JaP?^>Zeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 ma- 
Winiarach ° g(x3z' 17 z kaPlicy cmentarnej na 

p°grążone w smutku

żona, dzieci i rodzina
Poznań, ul. Młyńska 3 m. 7. 14181g

t U 1<ł ma.1a 1972 roku po krótkich lecz 
cow*;/." cierpieniach zakończył swoje pra- 
SakraL 1 Pcłoe poświęcenia życie, opatrzony 
liezan^ent.arni św” mój najukochańszy, nigdy 
Przeżyw”11 any najtroskliwszy tatulek,

TEODOR BŁORZYŃSKI
mistrz krawiecki

0 godzin ^'będzie się w sobotę, dnia 13 bm.
ty • 11.05 na cmentarzu junikowskim. 

głębokim smutku pogrążona
p°znań żona z córką
w n’ Głogowska 116 m. 3. 14Ó75g

Oborniki

Zakładowa liga 
siatkówki

Wielkim zainteresowaniem sym­
patyków piłki siatkowej w Obor­
nikach cieszyły się zakończone roz 
grywki ligi zakładowej mężczyzn. 
W sali miejscowego „ogólniaka” 
zbierał się na każdej serii spotkań 
komplet widzów, którzy przeżyli 
wiele enąpcji. Całe rozgrywki sta­
ły na przeciętnym poziomie, jed­
nak ze względu na wyrównany po­
ziom sześciu startujących drużyn 
wyraźnie słabsze były tylko zespo­
ły obornickiego TKKF-u i Prezy­
dium PRN) były one zacięte i cie­
kawe. Końcowa tabela ligi ukształ 
towała się następująco:

PSPUW 5 4 9:2
Sanatorium Miłowody 5 4 8:3
PZGS 5 3 7:5
PER 5 3 6:5
TKKF 5 1 2:8
PPRN 5 8 1:10

Zwycięski zespół zdobył w na­
grodę piękny puchar przechodni 
PKKFiT. Ponadto zawodnicy trzech 
pierwszych drużyn otrzymali upo­
minki rzeczowe, a wszystkie star­
tujące reprezentacje — pamiątko­
we dyplomy, (bop)

Sz-^hy

Polki przegrywają 
w Łodzi

Rewanżowe spotkanie szacho­
wych reprezentacji kobiecych Pol­
ska — Rumunia, które odbywa się 
w Łodzi, niestety nie zakończy się 
sukcesem gospodarzy. Po 4 run­
dach meczu prowadzą Rumunki 
stosunkiem punktów 15:7, przy 
dwóch partiach odłożonych. Mają 
one więcej z gry, stanowiąc wy­
równany zespół. Ponieważ spotka­
nie rozgrywane jest systemem 
Scheveningen, każda nasza zawod­
niczka po kolei walczyć będzie ze 
wszystkimi Rumunkami. Jest to 
wystarczającym sprawdzianem ak­
tualnej formy naszej kobiecej ka­
dry szachowej.

Polki występują w składzie: 
Ereńska-Radzewska, Radzikowska, 
Litmanowicz, Jurczyńska, Scholl 
i Cichecka. Aktualna mistrzyni 
Polski, poznanianka Ereńska, prze­
grała w I rundzie z Makai, a na­
stępnie zremisowała z Juncu, Po- 
lichroniade i Baumstark.

Rumunki, które są wicemlstrzy- 
niami świata', wygrały poprzednie 
spotkanie z kobiecą reprezentacją 
Polski wynikiem 24:12. (nt)

Praca Nauka
Gorseciarkę do szycia o- 
palaczy zatrudnię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14123g.
Przyjmę na stałe ślusa­
rza - spawacza i tokarza. 
Warsztat, Żydowska 28.

14069g
Ogrodnika kwiaciarza — 
przyjmę. Poznań, Głazo­
wa 43, tel. 601-91, zgłosze­
nia wieczorami. 11894g
Przyjmę dozorcę, miesz­
kanie służbowej pokój z 
kuchntią do zamiany. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 11997g.

Miii"..... .. i-............. u

UWAGA RODZICE!

1 CZERWCA »DZIEN DZ1ECKA«
okazyjna sprzedaż premiowana

Sprzedam połowę willi — . 
Grunwald, możliwość wy 
łączenia. Wolne 2 pokoje, 
kuchnia, dalsze 2 do za­
miany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13939g.
Sprzedam dom piętrowy, 
jednorodzinny, Luboń 1, 
cena 300.000. Adreś wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13971g.
Sprzedam gospodarstwo 
25 ha względnie 15 ha — 
piękne położenie, zelek­
tryfikowane, wodociąg. 
Wojtczak, Kłecko, ulica 
Majdany 4, pow, Gniez-

10978gpr.

im Matrymonialne
Rozwiedziony, lat 50, wy­
kształcenie średnie, włas 
ne przedsiębiorstwo prze 
myślowe — pozna panią. 
Dyskrecja oraz zwrot 
zdjęcia zapewniony. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13«27g.

Krawcowa, posiadająca 
maszynę wleloczynnościo 
wą, przyjmie pracę do do 
mu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11930g.

i Spawacz elektryczno-au- 
togen., podejmie pracę, 
może być dozorstwo. Wa 
runek mieszkanie rodzin 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12011g.
Uczennicę przyjmę do 
nauki zawodu. Warsztat 
Kaletniczy, Głogowska 30. 
___________________ 12182g

O Samochodv
VSU-1800 C, produkcja 69, 
sprzedam. Poznań, Czor­
sztyńska 15. 13720g

-f- Dnia 10 maja 1972 r. zasnęła w Panu, śp. 

z Barańskich

WŁADYSŁAWA MAKIEWICZ
Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się 

w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 12.15 na cmen­
tarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona

RODZINA
14143g

tDnia 10 maja 1972 r. w wieku 52 lat, zakoń­
czyła swój pracowity żywot, opatrzona Sa­
kramentami św., nigdy nieodżałowana, pełna 

dobroci i szlachetności, najtroskliwsza mamu­
sia i babcia, śp.

HELENA KOZIERAS
z domu Grajeta

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
dzieci i

godz. 8.30

wnuki
14164g

W DOMU DZIECKA PLAC WOLNOŚCI 4.
Nagrody wartości 5.000 złotych, 
losowanie już dnia 5 czerwca br.

BOGATO ZAOPATRZONE STOISKA Z ODZIEŻĄ,

OBUWIEM, ZABAWKAMI, GALANTERIĄ,

BIELIZNĄ, SKARPETAMI ITP. 
dla dzieci do lat 14.

Uwaga! Dla ułatwienia zakupów Dom Dziecka zaprasza 
także w niedzielę, dnia 28. V. 1972 r. w godzinach od 9—14.

4609-Ml

Kóżne
Garaż blisko Rynku Je­
życkiego odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13968g.

.MOTOZBYT” PP Poznań - Antoninek, 
ul. Gorysława 9

UNIEWAŻNIA
niniejszym zaginione

NA ŻYCZENIE KLIENTÓW
DODATKOWE 

INTERESUJĄCE WYCIECZKI 
„ORBISU” 

— do Bułgarii, Czechosłowacji, Egiptu, 
Jugosławii i ZSRR

Wyjazdy od maja do października.

Pobyt w znanych i atrakcyjnych 
miejscowościach.

NIEZAPOMNIANE WRAŻENIA
Informacji udzielają
wszystkie placówki PBF „ORBIS”:

• Poznań — ul. Świerczewskiego 14, telefon 
629-91 1 645-46,

• Poznań — plac Wolności 3, telefon 540-11,
• Gniezno — ul. Boh. Stalingradu, tel. 37-01,
• Leszno — ul. Słowińska 29, tel. 400
• Ostrów — ul. Świerczewskiego, tel. 27-56,
• Kalisz — ul. Śródmiejska 2, tel. 38-16,
• Turek — ul. Krasickiego 14, tel. 44-95,
• Piła — ul. Powstańców Wlkp., tel. 29-60.

4544-K1

POKROWCE
SAMOCHODOWE

WYKONUJE SZYBKO 1 SOLIDNIE

SPECJALISTYCZNY 
ZAKŁAD USŁUGOWY 

Wielobranżowej Spółdzielni Pracy 
„USŁUGA”, Poznań - Górczyn, 
ul. Kordeckiego 46, telefon 626-69

UWAGA: — ZAKŁAD POSIADA

GWARANCJĘ DOBRYCH USŁUG

WYTNIJ I ZACHOWAJ!
K3738

tDnia 10 maja 1972 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 85, śp.

ALEKSANDER JAXA BYKOWSKI
emerytowany profesor

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 maja 1972 roku 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie, 

o czym zawiadamia

SIOSTRA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy 76 lat, mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek 1 pradzia­
dek, śp.

PAWEŁ JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 maja 

1972 r. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążone
żona i rodzina
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KSIĄŻECZKI GWARANCYJNE
wystawione przez FSO w Warszawie 
do niżej wymienionych samochodów:

4621-Kl

Marka 
Fiat 125 P _Nr silnika

54515
Nr podwozia 

111807
99 61417 111859
99 —— 54661 111946

66226 117691
—— 61246 111817

99 60932 110747
99 —- 61268 111621
99 60609 111037
99 —— 61199 111731

60925 111199
—— 6072G 111099

M 61072 111651
■W 59330 107760

99 —M 66341 117810
66277 117776

Syrena 104 —— 82856 156667
* W— 74174 126791

—— 83233 131633
91268 140251

W — 77929 125548

Pracownicy poszuKiwani

Powszechna Kasa Oszczędności I Oddział w Pozna­
niu, pl. Wolności 3 — zatrudni

WARTOWNIKÓW do straży bankowej.
Warunki płacy i pracy do omówienia pod adresem 

j. w., pokój nr 9, I piętro. 4408-K1

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz:

— INŻYNIERÓW ENERGETYKÓW,
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW,
— INSPEKTORÓW nadzoru inwestycyjnego 

z uprawnieniami ogólnobudowlanymi 
z uprawnieniami nawierzchni torowych, 
z uprawnieniami robót elektrycznych,

— OPERATORÓW urządzeń dźwigowych na suw­
nice i windy z uprawnieniami,

— STRAŻAKÓW do straży przemysłowej, 
— WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia, telefon 700-21 ,wewn. 580. 4529-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr t w Poznaniu, ul. Marchlewskiego nr 128, 
telefon 650-51 — przyjmie do pracy na budowle Za­
kładów Mleczarskich w Chodzieży, ul. Słoneczna —

50 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Warunki pracy I płacy zgodnie z układem zbioro­

wym pracy w budownictwie.
Dla zamiejscowych przedsiębiorstwo zapewnia bez­

płatne zakwaterowanie.
Chętni proszeni są o zgłoszenie się u kierownika 

budowy w Chodzieży, ul Słoneczna. K2770

Dyrekcja WZPOW w Pudliszkach, Zakład w Mię­
dzychodzie — zatrudni:

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika ruchu — wymagana znajomość zagad­
nień w urządzeniach orzemysłu spożywczego

— INŻYNIERA BUDOWNICTWA, INŻYNIERA 
MECHANIKA lub EKONOMISTĘ, z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym, wymagana zna­
jomość zagadnień ekonomiki budownictwa, na 
stanowisko

— KIEROWNIKA INWESTYCJI.
Warunki płacy 1 pracy oraz mieszkaniowe do omó- 

na miejscu W4032

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ulica 
Wilczak 45/7 — zatrudni zaraz:

— Monterów wodno-kan.,
— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO z wykształce­

niem wyższym lub Średnim oraz praktyką 
w księgowości lub rachunkowości. Pożądana 
znajomość zagadnień budownictwa,

— KIEROWNIKA Działu Księgowości — J. w.,
— ŚLUSARZA z uprawnieniami spawalniczymi.

K4149

MMMBMaBBnaHiMHnaM ■BSBBBHaaBKragsaea

Dnia 10 maja 1972 r. zmarł -w 83 roku życia 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp. '

WALENTY PIELUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu Miłostowo (Główna).

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Rolna Ma m. 8.
RODZINA

14122g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
9 maja 1972 r. odszedł od nas na zawsze po 

cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 87. nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WOJCIECH STACHOWSKI

o
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
godz. 10.15 na, cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

• 1408CC
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MAJ Dominika.
12 Pankracego

Piątek Słońce: 4.43—19.65

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna He 
lena”.

OPERA — g. 19 „Carmen”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Honor Samu­
raja”; Polonia: „Czyż nie dobija 
■ię koni?”

KOŚCIAN: „Był tu Wiłlie Boy”.
KORNIK: „Walka o Rzym” cz. 

I i II.
LESZNO: „Zerwanie”.
NOWY TOMYŚL: „Twarz anio­

ła”.
OBORNIKI: „Wielkie wakacje”.
ŚREM: „Narzeczona .pirata” 1 

„Wydra pana Grahama”.
ŚRODA; „Incydent” i „Hajducy 

kapitana Angela”.
SZAMOTUŁY: „Brylanty pani 

Zuzy”.
WĄGROWIEC: „Obława”.
WRZEŚNIA: „Życie rodzinne”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—20 

„Waszyngton — muzea”.

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Renard Czajkowski, soliści — ■ Ma­
rina Taszwilli i Igor Politkowski 
<ZSRR).

radio

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.08 Reportaż: 8.16 Melo­
die na zamówienie: 8.25 Co sły­
chać w Polsce... na świecie; 8.30 
Dl'a domu i dla ciebie: 8.54 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony; 9 Dla 
klas VII (biologia): „Kiedy ka­
mienie żyły”; 9.20 Prezentujemv 
Zespół Jiri’ego Linhy; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Leśne dzwony”: 10.05 
„Pierwszy, nocny dyżur” — fragm. 
4 opow.; 10.25 Muzyka operowa; 
10.50 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11 Dla klas VIII (wvch. 
obywatelskie): „Trudna droga”; 
11.20 Poranek z operetka: 11.45 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym: 12.25 Z nozn^ć^jr?"5 
teki muzycznej; 13 Dla klas I—II 
(wvch. muzyczne): „Muz na opo­
wiada o zwierzętach”: 13.20
„Swojskie melodie”- 13 40 . ;
lepiej, taniej”: 14 „Czy zostana?” 
— rep. literacki: 14.20 Z m.„ ki 
rosy jskiej: 15.10 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16-05 „Alfa i Orne 
ga”: 17.15 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzvka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej lady: 19.30 „Spo­
łem” dla wspólnego dobra: 19.45 
Koncert życzeń: 20.30 Śpiewa Ze­
spół Pieśni i Tańca „Warszawa”; 
20.45 Kronika sportowa oraz ofi­
cjalne wyniki VII etapu w Pra­
dze; 21 Gospodarskie rozmowy: 
21.20 Melodie B- Bacharacha; 21.30 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Dzwon na śmierć błazna” — słu 
chowisko S. Swena-Czachorow- 
skic^; 21.49 Muzyka rozrywkowa: 
22 Magazyn studencki; 23.10 Infor 
mac ja o Wyścigu Pokoju: 23.14 O 
co tu chodzi?: 23.19 Czeska muzy 
ka kameralna: 0.10 Program noc­
ny ze Szczecina.

WIAPOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10. 
12.05. 15 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

TRASM. Z TRASY VII ETAPU 
WP: g. 15. 15.30, 16. 16.30. 16.45. a

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF I 
69.U MHz; 7.50 Informacje o Wiś- | 
cigu Pokoju: 8.35 Mapa bohater­
stwa: 8-50 „Graj kapelo — graj 
od ucha”: 9 Górnik — express mu 
zyczny: 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Panorama polskiej piosenki: 10.25 
„Ucieczka w jutro” — fragm. pow. 
K. Malickiego: 10.45 Soliści z or­
kiestra: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy”; 13.15 „Dlaczego o wojnie?” — 
felieton J Korczaka: 13.30 Melodie 
ludowe Gruzji; 13.40 „Dom pod 
drźewem” — fragm. opow. I Rak 
szy; 14.05 Przeboje znad Morza 
Śródziemnego; 14.30 Estrada Przy­
jaźni; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 Z nagrań Chóru a cappella 
PR i TV w Krakowie: 15.20 Gra 
Roland Thyssen — fortepian; 1535 
Czytamy „Ruch Muzyczny”: 17.15 
„W Środzie najlepsi laskarże” — 
aud. w oprać. Edmunda Pachol­
skiego; 17.25 Poznański koncert 
życzeń; 17.55 Radioexpress: 18.10 
Felieton aktualny F. Fornalczyka; 
18.20 „Sonda” — dżw przegląd a 
spół.-ekonomicznv: 19.15 Jeżyk an­
gielski; 19.30 Transmisja kon­
certu symf. Wielkiej Ork. Symf. 
PR i TV z sali Radioweeo Domu 
Muzvki im. G. Fitelberga w Ka­
towicach: 21.20 Wiersze A. Kamień 
skiej; 21.30 Po jednej piosence: 
21.50 Aud. poetycka; 22.30 Infor-' 
macja z Wyścigu Pokoju: 22 35 
Dziś wieczór gramy; 23.20 H. De- 
bieh zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
1.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
®raz fale 'krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital T. Tuti- 
nas; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 Mu 
syczna poczta UKF: 9 „Niepoko­
nany” — ode- 8 opow.: 9.10 „La­
dy be good” i inne standardy: 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 F. I-iszt — Pre­
ludium i fuga na temat BACH: 
10 Język niemiecki; 10.15 Aud. ra 
ria OŃZ; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Zagubione dni” — ode' 7 
pow.: 12.25 Za kierownica: 13 Na 
łódzkiej antenie: 15 Skarby zie­
mi — gawęda: 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.35 Kwadrans ze 
znakiem zapytania: 15.50 Jazz za­
wsze młody: 16.15 Powraca i/ca mi 
niatura — walc cis-moll Chopi­
na; 16-45 Nasz rok 72: 17.05 Quodli 
bet, czyli co kto lubi: 17:30 „Nie­
pokonany” — ode. 9 opow.; 17.40

Do Grodziszczka na wycieczkę
i imprezy plenerowe

Rezerwat Archeologiczny „Grodziszczko” położony jest w 
miejscu wczesnośredniowiecznego grodziska obronnego, na 
terenie niewielkiej wsi sołecki ej Giecz w powiecie średzkim. 
Znajduje się tam pawilon, mieszczący muzeum eksponatów 
wykopaliskowych z terenu Giecza oraz klub - kawiarnia 
„Piast”. Kierownikiem rezerwatu a zarazem gospodarzem 
klubu jest pracownik naukowy Muzeum Archeologicznego 
w Poznaniu — Michalina Kwiczala-Sojecka, która pracuje 
tu wspólnie z mężem Stefanem Sojeckim — niegdyś zna­
nym aktorem i konferansjerem kabaretów literackich War­
szawy, Krakowa i Poznania.

Klub-kawiarnię „Piast” od­
wiedza każda wycieczka. Uczę 
stnicy jej wysłuchują naj­
pierw prelekcji wprowadzają­
cej w historię Giecza, a na­
stępnie zwiedzają teren „Gro­
dziszczka” z salką muzealną. 
Sezon turystyczny 
się tu wcześnie — już w lu­
tym, a kończy dopiero w p^io 
wie listopada. Rocznie przez 
rezerwat przewija się przecięt 
nie 5 tys. zwiedzających. W 
związku ze spodziewanym na 
sileniem ruchu turystycznego 
z zagranicy dobrze byłoby nie 
tylko bardziej rozreklamować 
Giecz, ale także zainstalować 
wreszcie zamówione już daw­
no plansze, pomyślane jako 
schemat dojazdu do Giecza. 
Powinny one stanąć przy szo­
sach: warszawskiej i łódzkiej, 
w miejscowościach: Nekla, 
Środa, Kostrzyn i Iwno — 
przy rozwidleniu szosy war­
szawskiej i gnieźnieńskiej.

Gieczowi potrzebna jest 
zresztą nie tylko odpowiednia 
reklama; w kiosku, znajdują­
cym się na terenie klubu, przy 
dałaby się także większa niż 
dotychczas liczba różnego ro­
dzaju pamiątek oraz widokó­
wek, prezentujących okolicę.

Codziennie w godzinach wie 
czornych z wyjątkiem ponie­
działków młodzież licznie od­
wiedza klub, ogląda prograęny 
telewizyjne. Odbywają się tu­
taj raz w miesiącu prelekcje 
naukowców Muzeum Archeolo 
gicznego w Poznaniu na tema 
ty związane z kulturą średnio 
wiecza. Zapraszani są na nie 
m. in. nauczyciele z okolicz­
nych szkół oraz aktyw kultu­
ralny ze Środy i Kostrzyna.

Kierownictwo „Grodziszcz­
ka” myśli o rozszerzeniu dzia­
łalności kulturalnej poprzez 
organizowanie imprez, związa 
nych nie tylko z historią Gie­
cza. ale średniowiecza w ogó­
le. Od pewnego czasu np. od­
bywają się tu tzw. „Spotkania 
przy kominku”, prelekcja z 
przeźroczami uzupełniana jest 
na nich podkładem muzycz­
nym i recytatorskim. Klub Mi 
łośników Teatru przy Pałacu 
Kultury w Poznaniu ma za­
miar włączyć sie do współorga 
nizacji tych imprez, które w 
okresie letnim mogłyby być 
także organizowane jako ple-

Znawcy regionu
OBORNIKI. Na dobrym poziomie 

stal turniej wiedzy pn. „Powiat 
obornicki dziś i jutro”, zorganizo­
wany przez tamtejszy Powiatowy 
•Dom Kultury. Tematyka turnieju 
obejmowała aktualne zagadnienia 
społeczno-gospodarcze i kulturalne 
regionu oraz jego perspektywy 
rozwojowe. Najlepszą znajomością 
tych problemów wykazał się Zbig 
niew Jessa z Obornik, któremu 
przypadl w nagrodę radioodbiornik 
„Kama”, (bop)

Skrzypce — instrument beatowy; 
17.55 Radiowa Encyklopedia Kul­
tury; 18.20 J. F. Telemann — Kon 
cert D-dur na trąbkę i ork. wvko 
na J. Wilbraham — trąbką: 18.35 
Mój magnetofon: 19 Powieść w 
wvd. dżw.: „Pan Wołodyjowski”: 
19.30 Tylko po hiszpańsku: 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Nowe 
pieśni Roberty Flack: 20.25 Ilustro 
wany Tygodnik Rozrywkowy: 21.50 
Opera Ch. W. Glucka: „Alcesta”; 
22.08 Śpiewa Waldemar Matuszka: 
22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 
I.irvki francuskie — Jean Cocteau: 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów — Claudio Arrau — gra Lisz 
ta: 23-50 Śpiewa R. Carldh.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. ł.30. 8.3«, 
10.30, 12.05, 15.30. 17, 18.30. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8 — 

TV Kurs rolniczy — Kanaliza­
cja w zagłębionych budynkach in 
wentarskićh; 10 — „Nicho­
las Nickleby” — tilm prod. ang.; 
ode. XIII (ostatni) — pt. „Ojciec 
SnUkea”: 10.55 — , Dla szkół
— Wychowanie obywatelskie kl. 
VIII. Między nami sąsiadami”: 
11.55 — Dla szkół Wycho­
wanie obywatelskie kl. VII „Sa 
wśród nas”$>15—16 — Politechnika 
TV — Rysunek techniczny I rok 
— „Zależność między rodzajem i 
liczba rzutów a złożonością kon­
strukcji” oraz „Wymiary nominał 

nerowe — ha estradzie, znaj­
dującej się w obrębie, wałów 
średniowiecznych „Grodziszcz­
ka”.

Tym to spieszniejsza spra­
wa, że kierownictwo’ rezerwa­
tu, w porozumieniu z IX Li­
ceum Ogólnokształcącym w 
Poznaniu, zamierza urządzić 
w czerwcu br. widowisko ple­
nerowe, nawiązujące do śred­
niowiecznych tradycji Giecza. 
Ma ono stanowić zapoczątko­
wanie corocznych imprez ple­
nerowych dla turystów. (rk)

Marzenie gospodyń

Taką kuchenkę gazową, z, 
rożnem obrotowym, opieka­
czem i oświetleniem komory 
piekarnika, chciałaby mieć u 
siebie każda gospodyni do­
mu. Jest to marzenie możli. 
we do zrealizowania, gdyż ry 
wal wronkowskiej wytwórni 
kuchenek — Wrocławskie Za 
kłady Metalowe, wypuszczą 
w bieżącym roku 20 tysięcy 
tak zmodernizowanych „Sza­
rotek”. Zapowiadają zresztą 
jeszcze jedną, unowocześ­
nioną wersję kuchenek z au­
tomatem wyłączającym do­
pływ gazu i termoregulato­
rem temperatury w piekar­

niku. (e-o)
Fot. — Wołoszczuk 

ne i ich znaczenie”: 16.10 — Dzień 
nik; 16.30 — XXV Wyścig Pokoju. 
Sprawozdanie z zakończenia VII 
etapu na trasie Karlove Vary — 
Praga; 17.30 — Nie tylko dla pań; 
17.55 — Za kierownica; 18.25 — 
„Teleskop”: 18.45 — „Historia pol­
skiej karykatury” — cz. II — „O 
diabłach Sowizdrzale i Królu Sta­
siu”, felieton E. I.ipińskiego; 19.05 
— Turystyka i wypoczynek: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Nicholas Nickleby” — film prod. 
ang. — ode XIII (ostatni) — pt. 
„Ojciec Smikea”: 20.30 — Kraj ty 
godnik społeczno-polityczny; 21.10 
— Teatr TV na Świecie — „Ro- 
manetto” wg powieści J. Arbesa 
Sceni. Reżyseria — Eva Sadkova. 
Program TV Czeskiej: 22.15 — 
Dziennik: 22.30 — Kronika Wyści­
gu Pokoju; 22.55 — Politechnika 
(powt.).

PROGRAM II: 16.40 — Nasze re­
cenzje; 16.55 — „Na każdym kilo 
metrze” — bułg. film seryjny — 
cz. I; 17.55 — „Katastrofa materii” 
— z cyklu: „Gawędy matematycz 
ne”; 18.15 — Ludzie i sprawy — 
OTV Katowice na ekranie: 18.45 — 
Język rosyjski; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Jazz a mu­
zyka rozrywkowa” — cz. IV z cy 
klu: „Spotkania z jazzem”; 20.25 
Kultura i grupa społeczna — z cy 
klu „Okiem socjologa”: 21.05 — 
24 godziny (kolor): 21.15 — Polski 
film dokumentalny: 21.55 — Język 
angielski dla początkujących (po­
wtórzenie).

25 lat RSW „Prasa"
Wielki festyn w Lesznie

ny pt. „Ludzie pracy”, pol 
jący na malowaniu farkega 
plakatowymi na betonowi 
płocie.

W bieżącym roku przypada 25-lecie Robotniczej Spółdziel­
ni Wydawniczej „Prasa”, przedsiębiorstwa, które jest naj­
większym wydawcą prasy na świecie. Tylko Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” wydaje następujące 
tytuły: „Gazeta Poznańska”, „Głos Wielkopolski”, „Express 
Poznański”, „Nurt”, „Ziemia Kaliska”, „Ziemia Nadnotec- 
ka”, „Przemiany Ziemi Gnieźnieńskiej”, „Południowa Wiel­
kopolska”, „Głos Wolsztyński” i kilka gazet zakładowych.

Właśnie podczas Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy przypada 
jubileusz Wydawnictwa i w 
Wielkopolsce głównym jego 
akcentem będzie wielki fes­
tyn w Lesznie, w niedzielę, 
dnia 14 maja br. W kilku 
miejscach Leszna odbędzie się 
szereg imprez, w których każ­
dy będzie mógł znaleźć coś 
dla siebie interesującego.

Najważniejszym miejscem 
imprez festynu będzie Park 
1000-lecia. Tam już od godz. 
10 będą się popisywać ama­
torskie zespoły młodzieżowe 
Leszna — Optymiści DK, Re­
genci i April ZZK. W trakcie 
koncertu tych zespołów odbę­

W średzkim „Stomilu1

Wydajniejsza praca 
lepsze warunki

Załoga największego i zara­
zem najbardziej prężnego za­
kładu produkcyjnego Środy — 
ZMPG „Stomil” może poszczy 
cić się dobrymi wynikami pro 
dukcyjnymi. Zadania za rok 
ubiegły przekroczono o ponad 
3 min zł. Wzrosły także o oko 
ło 10 proc, średnie płace pra­
cowników najniżej zarabiają­
cych.

— Dokonanie tych podwyżek *- 
stwierdził dyrektor zakładu, inż.
Czesław Szkudlarczyk było
możliwe dzięki wypracowaniu 
przez załogę dodatkowego fundu­
szu płac. ,Wzrost produkcji nastą­
pił m. in. także dzięki uruchomię
niu jej nowych działów, co pozwo 
liło rozszerzyć asortyment wyro­
bów dfa potrzeb inych zakładów 
Zjednoczenia ZMPG „Stomil”.

Zakład nie zapomina też o 
stałym polepszaniu warunków 
socjalno - bytowych załogi. W 
ubr. uruchomiono — w miejsce 
dotychczasowego kiosku — bu 
fet garmażeryjny, a także prze 
budowano stołówkę, z której 
obecnie może korzystać ponad 
100 osób. Odnowiono też halę 
produkcyjną, wymalowano 
szatnie, poprawiono stan urzą 
dzeń sanitarnych.

Czynem społecznym załogi 
wykonano też szereg prac 
zmierzających do podniesienia 
wyglądu estetycznego 1 stano­
wisk pracy, (rk) i

UWAGA DZIECI! ZA 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA- 
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ! 

dzie się też półgodzinny po­
kaz gimnastyki akrobatycznej. 
Od godz. 12,30 popisywać się 
będą chóry: Chopin ZZK pod 
dyr. W. Buchwalda z Opery 
poznańskiej i Chór Dziecięcy 
pod dyr. S. Wiernowolskiego z 
Domu Kultury.

O godz. 14 „gwóźdź progra­
mu” festynu — występ Wielko 
polskiej Orkiestry Rozrywko­
wej pod dyr. Z. Mahlika wraz 
z solistami. Od godz. 16 nastą 
pi przerwa w imprezach fes­
tynu na czas trwania meczu 
żużlowego między KS „Unia” 
a „Motorem” Lublin, po 
czym od godz. 18 leszczynianie 
bawić się będą na zabawie ta 
necznej.

Podczas wymienionych im­
prez w tymże Parku 1000-le­
cia, ale nie przy głównej es­
tradzie, lecz w bocznych alej­
kach i miejscach zabaw odbę 
dą się inne imprezy. I tak na 
terenie młodzieżowego mias­
teczka ruchu w godz. 10 — 14 
zorganizowane zostanie wiel­
kie miejsce gier i zabaw. Od­
będą się tam wyścigi rowero­
we, strzelanie piłeczkami, gry 
zręcznościowe, wyścigi na hu­
lajnogach, konkurs znajomo­
ści znaków drogowych i inne. 
Na terenie przyległym do ba­
senu kąpielowego odbędzie 
się pokaz sprzętu turystyczne 
go, w alejkach parku mają 
być ustawione kioski kierma­
szu książkowego. Przy wej­
ściu do parku w godz. 10 — 14 
odbędzie się konkurs plastycz

Z Leszna

Szkoła im. Obrońców 
Polskiego Morza

W Dniu Zwycięstwa nadano 
leszczyńskiej Szkole Podsta­
wowej nr 2 imię Obrońców 
Polskiego Morza. Odsłonięto 
też okazały pomnik i tablicę 
pamiątkową.

Delegacja marynarzy z patro 
nackiej jednostki wojskowej 
wręczyła kołnierze marynar­
skie wszystkim maluchom, któ 
rzy z nowym rokiem szkol­
nym rozpoczną naukę w 
leszczyńskiej „Dwójce”. 'Prze­
kazała także szkole w prezen 
cie banderę przodującego okrę 
tu oraz proporczyk marynarki 
wojennej.

Projekt pomnika opracował 
inż. arch. Waldemar Makow­
ski, zaś prace związane z bu­
dową pomnika 
mistrz murarski Jan 
niak. Przy robotach 
członkowie Komitetu 
skiego i pracownicy 

wykonał 
Wawrzy- 
pomagali 
Rodziciel 

zakładu
opiekuńczego — Leszczyńskiej 
Fabryki Pomp, którzy m. in.
wykonali tablicę 
z»brązu. Wartość 
nych wyżej prac, 
nych w czynie 

pamiątkową 
wspomnia- 

zrealizowa- 
społecznym.

opiewa na sumę 150 tys. zł. (r)

Wrzesińska wiosna kulturalna
Bogaty jest program tego­

rocznych Dni Oświaty Książki 
i Prasy w powiecie wrzesiń­
skim. Biblioteka Publiczna w 
Orzechowie otrzyma nowy lo­
kal, a w Ciemierowskiej Kol. 
uzupełnia się biblioteczne wy­
posażenie. Odbędzie się wiele 
spotkań autorskich, a w Grzy­
bowi^ — kiermasz książkowy.

We) Wcześni 3 niedziele ma­
jowe zostaną wykorzystane na 
kiermasze książek urządzane 
przez PT „Dom Książki”.

Klub Rolnika toe wsi Marze 
nin wywalczył I miejsce w ska 
li krajowej. 13 bm. wręczone 
zostaną jego działaczom nagro 
dy i dyplomy.

14 bm. odbędzie siję Olimpia 
da Powiatowa Wiedzy Społecz 
no - Politycznej organizowana 
przez ZMS i ZMW.

20 bm. rozpoczyna się Wrze­
sińska Wiosna Kulturalna, któ 
ra' trwać będzie do 28 maja.

23 maja do Domu Pracy Li­

Z innych ciekawych imprei 
mieńmy jeszcze 1 * - 

akrobaZ; 
lotnisku str7« 
- 14 oraz w 

1 czasie not?.

samolotowej na 
wice w godz. 8 
samym miejscu . vŁUSle 
sprzętu lotniczego. Na te 
strzelnicy LOK od godz. 10 2nie 
odbywać się będą zawody strz i*’ 
kie, o godz.. 9.15 rozpocznie । 
rajd motorowy LOK po powj 8p 
leszczyńskim, a o godz. u rozn 
nie się przy Stadionie im. A $ c? 
czyka pokaz jeździecki. ’N™° 
miast na płycie tegoż stadionu m 
19 — 12 przewidziano zawody 
koatletyczne (będą to tnist/ 
stwa powiatu), natomiast o gort° 
12 zacznie się spotkanie w J.7’ 
nożnej o mistrzostwo zakłada* 
pracy Leszna.

Warto jeszcze wspomnieć o 
wystawie rysunków satyryCz, 
nych miesięcznika „Nurt”, 
re będą eksponowane w o. 
środku Kulturalnym Spółdzie'i 
czości Pracy.

Imprezy z okazji 25-lecia 
RSW „Prasa” poprzedzają licz 
ne spotkania dziennikarzy po­
znańskiej prasy z różnymi 
środowiskami Leszna. (ms)

l&jLŁKOPO^ 
a Ml...... •

HONOROWYM KRWIODAWCOM

LESZNO. Z okazji Tygodnia 
PCK w Domu Kultury Kolejaua 
w Lesznie odbyło się spotkanie z 
honorowymi krwiodawcami lesz­
czyńskiego węzła PKP. Złote od­
znaki „Honorowego Dawcy Krwi" 
i cenne upominki otrzymali: Jó­
zef Sokolski, Bronisław Borowski, 
Andrzej Jabłoński, Tadeusz Pie­
karski, Stefan Okoniewski, Ma­
rian Prałat i Edward Kołodziej- 
czyk, a brązową odznakę „Hono­
rowego Dawcy Krwi” — Jaś Zdzi­
sław. Zarząd Główny PCK przy­
znał złotą odznakę PCK I stopnia 
zasłużonemu działaczowi - dr 
med. Marianowi Kowalskiemu z 
Obwodowej Przychodni Lekarskiej 
PKP w Lesznie, (r)

WETERANOM WALK

OBORNIKI. W Parku Bohaterów 
II wojny światowej w Obornikach 
odbył się wiec mieszkańców mia­
sta i powiatu z okazji 27 roczni­
cy zwycięstwa nad hitlerowskim 
faszyzmem. W podniosłej atmosfe 
rze oddano hołd pamięci bohate- 
rów-żołnierzy polskich 1 radziec­
kich — poległych w walkach o wy 
Zwolenie narodowe i społeczne. 57 
weteranów Powstania Wielkopol­
skiego awansowało do stopni o- 
ficerskich. Odznaczenia otrzymało 
25 byłych żołnierzy I 1 II Armil 
Wojska Polskiego. Odczytany zo­
stał ponadto apel poległych i ń® 
żono wieńce pod obeliskiem, (bop)

HARCERSKI ZLOT

RYCZYWÓŁ. Uroczyście obcho­
dzili Dzień Zwycięstwa harcerze 
i zuchy Ośrodka Ryczywół w P®'’- 
obornickim. 384 dziewcząt i chłop 
ców ze szkól podstawowych i 
Gościejewka, Ludom, Radomn> 
Ryczywołu, Skrzetusza i Wiar u 
nek a ponadto z 19 DH z Łukowa 
wzięło mianowicie udział w zorg 
nizowanym z tej okazji już czW 
tym zlocie. Przeszli oni ulicam1 
czywołu, a na placu 1 Maia . 
czestniczyli w antywojennej m 
festacji. Odbyło się złożenie o - 
nicy przez zuchów. przyrz®ęz® 
harcerskiego i ślubowanie mi® 
ży. Złożono też wieńce i 
kwiatów pod tamtejszym 0 
kiem. (bop)

teratów w dawnym dwo 
Reymonta w Kołaczkowie ZJ 
dą się literaci na Turnie^ 
wiersza, a wieczorem W . 
we Wrześni odbędzie się SP 
kanie literatów z mieszka 
mi miasta. kon

Na 24 bm. przewidziano, 
cert młodzieżowych pieśni 
PDK, 25 bm. w 
wystąpi chór „Arion z * 
nia, a 26 w auli Szkoły ; 0 
wowej nr 1 odbędzie się 
czór estradowy. . r0.

Niedziela 28 bm. b^dzi® j 
czystym zakończeniem 
Wrzesińskiej Wiosny 0 
nej. Na stadionie sP°rT' si? 
KS „Zjednoczeni” odbę p0 
popisy młodzieży i dzieCzespó* 
południu wystąpi , ka” 
Pieśni i Tańca „Wielkop 
oraz kapela dudziarzy^ <zje

Przedłużeniem „Dni ę j 
festyn w Kołaczkowie 
hasłem „Niedziela na 
czerwca), (kst)
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